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Tkalnia jest drugim z ko-

ł 

~ady zakładowe dbają 
Z Międzynarodowych Targów Paryskich l lei oddziałem ZPB im. March· 

lewskiego, który przed term!· 
nem wykonał zadania planu 
półrocznego. Załoga tego od· 
działu pracuje na poczet dru· 
giego półrocza br. 

o poprawę warunków pracy ( 

Do przedterminowego wy· 
konania planu półrocznego w 
poważnym stopniu przyczyni· 
ły się zespoly majsterskie 
Ignacego >Marciniaka. Stani· 

·sława Janiaka - inicjatora 
współzawodnictwa pod hasłem 
„Każdy pracownik dobrym go· 
spodarzem na swoim stanowi· 
sku roboczym" oraz Mariana 
Kajdasa: Zespoły te już w 
drugiej połowie maja wykona• 
ły plany półroczne. 

' 

Do żniw ·gotowi, 
.gorzej zo sprzętem 

omłotowym 
W roku· bieżącym remont maszyn żniwnych w PGR na­

nego województwa przebiega o wiele sprawniej niż w la­
tach ubiegłych. 

we, gdyż wiele lokomobil nie 
może być z tego powodu re­
montowanych, A omłoty zbli­
żają się. 

i bytu robotników 
Realizując wskazania n Zjazdu partii I uchwały III Kon­

gresu Związków Zawodowych, wiele rad zakładowych poważ­
nie wzmogło w ostatnim czasie s:wą działalność w zakresie 
polepszania warunków bytowych załóg oraz stanu urządzeń 
bezpieczeństwa i higieny pracy - a tak~e ożywilo działalność 
kuUuraluo - oświatową w zakładach. Aktyw związkowy co­
ra~ skuteczniej troszczy się o tq, by wielkie środki I zasob?' 
pieniężne przeznaczane przez państwo ludowe na poprawę 

warunków bytu i pracy za.łóg robotniczych były wykorzysty­
wane w pełni i jak na.jbardzlej celowo. 

W ZPB im. I Dywizji Koś· 
ciuszkowskiej, które w okre· 
sie rządów kapitalistycz· 
nych były pod względem 

warunków bezpieczeństwa 
i higieny pracy jedną z 
najgorzej urządzonych fa· 
bryk, rada zakładowa zwróci· 
la największą uwag~· na sy• 
stematyczne • usuwanie pozo· 
stałości gospodarki kapitali· 
~tycznej. Dzięki temu w chwi· 

li obecnej prawie . wszystkie 
pasy i kola zębate zaopatrzo­
no w specjalne osłony. Spole· 
czny aktyw bez.pieczeńS<twa i 
higieny pracy prowadzi stałą 

akcję uświadamiającą załogę 

o konieczności prze&trzegania 
przepisów BHP. z inicjatywy 
rady wmontowuje się obecnie 
8 nowych wentylatorów na 
sali zgrzeblarni w oddziale 
,:centrala", dzięki c~emu i w 
tym oddziale pole~ą się 

znacznie warunki pracy. 

Obecnie gotowe już calkowl• 
cie do kampanii żniwnej są La­
kie zespoły, jak: Ruda, Dębołę­
ka, Leszno, Łódź i Rogów. Do­
biega końca remont maszyn 
żniwnych w zespołach Babsk, 
Strzałków, Czerniew I Mosz­
czenica. Nieco więcej do re­
montu pozostało jeszcze sprzę­
tu w zespotach Błonie ł We­
necja, ale załogi warsztatowe 
tych zespołów zobowiąz.aly się 
ukończyć remonty maszyn żni­
wnych na dzień 1 lipca br. 

Doslarczymy wif;cej 
W najbliższym czasie urzą· 

dzona zostarue w zakładach 

pralnia, w której będzie pra • 
na odzież ochroona i do któ· 
rej członkowie załogi będą 

mogli oddawać bieliznę do 
prania po z.nacz.nie niższych 

cenach niż w pralniach w 
mieście. 

We wszystkich zespołach 
Łódzkiego Zjednoczenia PGR 
przystąpiono także do remon­
tów młocarń i lokomobil Trud­
ności polegają tu na braku 
drzewa, którego PGR naszego 
województwa otrzymały niedo­
sta\eczrią '!\ość. -Mihisterstwo 
PGR winno jak najszybciej za­
opatrzyć warsztaty PGR woj. 
łódzkiego w drzewo, gdyż od 
szybkiego przydziału drzewa 
zależy terminowe wykonanie 
1·emontu młocarń. 

Do remontu lokomobil bra• 
kowalo blachy i rur płomienio­
wych. Ostatnio Zjednoczl!nie 
PGR otrzymalo już blachę i 
obecnie przydziela ją poszcze­
gólnym zespołom. W dalszym 
ciągu brakuje rur plomienio· 
wych. Centrala Zaopatl'Z"'nia 
Rolnietwa winna jak najszyb­
ciej dostarczyć rury płomienia-

mleka 
dla 

• • 
i mięsa 

mia st 
W ostatnich dniach napływa do naszej redakcji coraŻ wię­

cej listów i zobowiązań od kobiet wiejskich, które w odpo­
wiedzi na apel robotnic łódzkich I pabianickich postanowiły 
w clltej pełni wYkonać- obbwiąz:kowe dO&ta~y mleka I żywca, 
a by w ten sp0sób jeszcze silniej utrwalać sojusz robotników 
I chłopów. Przytaczamy tekst listu pracujących chłopek z 
Grzybowa: 

„My, kobiet:r • rromady 
Grzybów, gmln:r Dobrzelin, 
pow. kutnowskiego, zorganlzo• 
wane w Kole Gospodyń Wiej­
skich, posłana.włamy ujl\Ć spra­
wę dostaw mleka w swoje 
ręce. Do dnia 22 lipca zobo­
wiązujemy się dostarczyć ro­
botnikom ponad plan 18 lys. 
litrów mleka, 

Możecie byó pewne, droaie 

1lost1"1 • włókniarki • Łodzi 
I Pabianic, ie zobowiązanie 
1w0Je wykonam:v w ierminie, 
bo wspólnie chcemy pracować 
i budować 1zczęście dJa na­
szych dzieci. 

Wzywamy wszystkie Koła 
Gospodyń w na.szym powiecie 
do pójścia w nasze ślady_'.'• 

Poważnym o&iągnięciem ra· 
dy zakładowej i kierowni· 
ctwa zakładów Jest zorgani­
zowanie ostatnio Oddziału Za· 
opatrzenia Robobnlczego, kt6· 
ry może już pochwalić się 

dość dużymi wynikami swej 
pracy. Uruchomiono tak· 
że punkty usługowe: szew· 
ski i krawiecki, których pra· 
ca srx>tkała się z =nanlem 
załogL Usługi dokonywane są 

szybko i dobrze pod wzglę· 
dem jakościowym. 

Wycieczka po Polsce 
uczestników międzynarodowego 

spotkania architektów 

Podpisały: przewodnicząca 
Kola Gospodyń, M. Kempka, 
W. Kempka, Helena Dałek, A­
niela Jarota, Maria Ambro­
ziak, Wanda Kołaczyńska, Jad­
wiga Marciniak, Maria Paw­
lata I Danuta Żakiet.a, 

Cenne zobowiązania podjęly 
także kobiety pracujące z. gmi­
ny Sobótka, w powiecie łęczyc­
kim, które postanowiły pól­
roĆzny plan dostaw mleka wy­
konać do 28 czerwca. Dzielnie 

· współzawodniczą z nimi człon­
kinie Kola Gospodyń Wiejskich 
z. Topoli Królewskiej. Kobiety 
wiejskie coraz ofiarniej wyko­
nują swe obowiązki, 

„Nasza rada zakładowa -
stwierdziła prządka Kałużyń­

ska - ma już dużo osiągn_iĘć. 
Czujemy, że interesuje się na· 
szymi potrzebami I stara się 

je zaspokoić, 'Osiągnięcia 
ostatnich miesięcy pokazują, 

że nasza rada potrafi bić się o 
sprawę podniesienia warun· 
ków naszej pracy i naszego 
bytu. Pewnie, że nie wszyst· 
ko jeszcze idz.ie jak należy, 

szczególnie jeżeli chodzi o I 
pracę kulturalno • oświatową, 
ale przecież wszystkiego na· 
raz nie można zrobić. Sądzi · 

my, że i te braki, które jesz­
cze są, zostaną szybko usu· 
nięte". 

KRAKOW, 22, 6. 
W dniu 22 bm. w godzinach przedpołudniowych wycieczka 

11czestników międzynarodowego spotkania a.rchitcktów, ba· 
wiąca w Krakowie, zwicdzila k.ombina.t im. Lenina i mia.sto 
Nową Hutę. 

Po obejrzeniu ze szczytu 
jednego ze wzgórz panoram.I'. 
budującego się miasta 1 
obiektów przemysłowych goś­
cie udali się autokarami drogą 
wiodącą przez kombinat. M. in. 
uczestnicy wycieczki zamaja· 
mlali się z postępami budowy 
wielkich pieców. Ze szczytu 
pobliskiego kopca Wandy goś­
cie jeszcze raz obejrzeli pano· 
ramę zakładów i miasta oraz 
wysluchali wyjaśnień głów­
nego dispeczera budowy kom· 
binatu, inż.. Stefana Wojna· 
rowskiego. 

Czy 
• „ 

Trzydni~wa ·konferencja 
kierownil(ów świetlic 
w dniu wczorajszym w gmachu Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej rozp0częła się trzydniowa kurso-konfe· 
rencja kierowników gminnych i gromadzkich świetlic wiej· 

skich. 
Celem m•rady jest omówie~ie wytycznych do pracy kultu­

rnlno-oświatowej w okresie akcji żniwno-omłotowej. 

W trakcie zajęć praktycznych kierownicy świetlic zapoznają 
się z dwoma formami pracy świetlicowej w czasie akcji żniw· 
no-omłotowej ..- pracą propagandową oraz pracą brygady agi­

tacyjnej, 

Obrady 
Europ~jskiej 

Konferencji 

Związków 

Zawodowych 
BERLIN, 22. 6. 

Na Europejskiej Konferen­
cji Związków Zawodowych 

toczy się dyskusja nad refęra. 

tern sekretarza generalnego 

ŚFZZ, Louis Saillanta. (Refe. 

rat podajemy na str. 2). 

Delegaci związków zawodo­
wych Czechosłowacji, Rumu­
nii, Bułgarii I Węgier zapa­

z.nali uczestników konferencji 

z sukcesami mas pracujących 

w dziedzinie pokojowego roz­
woju tych krajów i w walce o 

pokój, przeciwko utworzeniu 

„europei,skiej wspólnoty o­

bronnej", która stanowi groź­
bę dla wszystkich narodów 
Europy. 

Delegaci mas pracujących 

Holandii, Belgii, Norwegii I 
Darni 1>0święcili swe prżemó­
wienia · walce narodów tycb 

krajów przeciwko planom wo­

jennym imperialistów. o pokój 

i przyjaźń między narodami 

europejskimi, o poprawę wa­

runków bytu ludzi pracy. 

Na p0siedzeniu przemawiała 

również przedstawicielka Pol­

ski, Zofia Wasilkowska. 

Oorad.v trwa.fa. 
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Naród gwatemalski 
walczy z agresorem 

NOWY JORK, 22. 6. 
Jak donosi agencja AP, minister spraw zagranicznych Gwa­

temali, Torielło, przesiał do Rady Bezpieczeństwa depeszę, w 
której oznajmił, że armia gwatemalska przystąpiła do akcji 
pl"leciwko a.gresorom, 

Jednocześnie' władze Gwa- punktach Gwatemali broń i 
temall ogłosiły szereg komu- materiały wybuchowe, jednak 
nikatów, z których wynika, że zrzuty te przechwytywane są 
armia gwatemalska stoczyła natychmiast przez ludność, któ­
pierwsze potyczki z O-działa- ra oddaje je do dyspozycji 
mi wojsk interwencyjnych. Je- władzom. Schwytano również 
den z komunikatów stwierdza, . kilku dywersantów, zrzuconych 
że „podjęta została szeroka na spadochronach, którzy mie­
kontrofensywa przeciwko woj· li za zadanie wysadzić węzeł 
skom agresorów". Pierwsze kolejowy w rejonie miasta Re­
starcia miały miejsce w pobli- talhuleu. 
żu miasta Gualan. Jak stwier­
dza komunikat, wojska agreso­
rów zostały zmuszone do od­
wrotu. Komunikat wy1asma 
następnie, że dotychczas ar­
mia gwatemalska nie atakowa­
ła nieprzyjaciela, pragnąc u· 
niknąć incydent<) w granicz -
nych, które mogłyby spowo­
dować rozszerzenie wojny, 

Inny komunikat rządu gwa­
temalskiego podaje, że po krót­
kiej walce wzięty zostat do nie­
woli statek „Siesta", wiozący 
duży ładunek broni I amuni­
cji. Statek ten pochodzący z 
Hondurasu opanowany został 
przez wojska gwatemalsk'ie 
w rejonie portu Barrios. 

Komunikaty rządowe poda­
ją poza tym, że samolo<ty a­
gresorów zrzucają w różnych 

Korespondent Reutera dono­
si ze stolicy Gwatemali, Iż pa­
nuje tam całkowity spokój. 
Korespondent podkreśla rów­
nież, że armia gwatemalska 
jest całkowicie lojalna wobec 
rządu. 

Dowództwo wojsk' llfreso­
rów szerzy wiadomości, obli­
czone wyraźnie na wywalanie 
zamieszania wśród ludności 
Gwatemali. Agencje zachod­
nie podają, że rząd Kuby, bę· 
dący - jak wiadomo - na u­
sługach imperialistów amery­
kańskich, „zaapelował" do k.ra­
jów Ameryki o uznanie „gwa­
temalskiego ruchu rewolucyj -
nego, kierowanego przez pul­
kownika Castillo Armas", sto­
jącego na czele wojsk agre­
sorów. 

Burza .o niezwyklej sile 
szalała nad Gdynią 

Minister spraw zagranicz­
nych Gwatemali, Toriello, wy­
głosił przez radio pL"zemówie· 
nie do ludności, w którym 
stwierdzil, iż uchwala Rady 
Bezpieczeństwa świadczy, że 
„konflikt gwatemalski nie jest 
sprawą wewnętrzną, lecz mi~ 
dzynarodową. Sprawiedliwość 
i słuszność są po stronie naro­
du Gwatemali, który cieszy się 
poparciem narodów całego 
świata"~ 

GDYNIA, 22. 6. 
21 ~erwca br. przeszła nad Gdynią ł pobliską okolicą 

pra.wie 2·godzinna niezWYkle silna burza deszczowa, która. * * * 
spowodowała w mieście dużo zniszczeń. Jak wynika z don iesień ko· 

Nawierzchnia kilku ulic w kilkadzies iąt mieszkań niżej respondentów dzienników a· 
Gdyni została częściowo zer- położonych. merykańskich i agencji pra~o· 
wana. Ulica Czerwonych Ko· Ofiar w ludziach n ie było. wych z Gwatemali, Hondura· 

· Rano 22 czerwca został su i Meksyku - wojska rzą· 
symerów została zasyp.ana w dowe r·ozgrom1'ly \" wi'elu 
kilk · · h przywrócony normalny ruch ' 

u m1eiscac naniesionymi na ulicach. miejscowościach uzbrojone 
prze.z wodę zwałami piasku o bandy, które wtargnęły do 
wysokości od 50 cm do 110 cm. Gwatemali. 
Na ulicy Czerwonych Kosy- ' - Agertcja United Press poda-

nierów, kolo dworca kolejowe- Dzi·s· spotkani·e je. powołując ~ię na gwate-
go autobus miejski, który sta- · malską rozgłośnię rządową, że 
nąl w cz.asie ulewy, zasypany wojska · prezydenta Arbenza 

odn iosły zwycięstwo w czte· 
został w ciągu 15 minut pias· - Mendes-France rech punktach - koło Gua· 
kiem na wysokość jednego Ian, Puerto Barrios, Banane· 
metra. Pod wiaduktami w ra i Chiquimula. Komunikat 
Gdyni woda dochodziła do 2 Czou En-lai rządu gwatemalskiego podkre· 
metrów. Sytuację pogarszał śla , że „nieprzyjaciel poniósł 
fakt zasypania przez stosy ka· PARYŻ. 22. 6. zna czne straty" oraz że „zdo· 
mieni i żwi-ru otworów kana· Agencja F rance Presse do· byto wiele broni, amunicfi, sa· 
lizacyjnych'. wskut.ek czego nosi, że premier Mendes-Fran· mochodów i innego sprzętu 
woda w wielu m1eiscach me d - . 2? b „ B wojennego" 
miała odpływu ce u aJe się - m . ..,o erna, · . 

· gdzie w dniu następnym , Po~ .Gualan, lezącym w od· 
W jednej z dzielnic Gdyni l spotka się w ambasadzie 1egłosc1 ~20 km na. południo· 

domy mieszkalne oraz zalała lai'em. mah, na !mu koleJOWeJ, łą· 
· czącej stolicę z Puerto Bar-

Słowa pełne uznania za rze· 
telną prat:ę należy skierować 

również pod adresem tkaczek 
- Zo!ii Skąpskiej, Ireny Ci· 
checkiej, Wandy Sobolewskiej 
i Janiny Jagiełło. 

O przedterminowym wyko· 
naniu planu półrocznego za• 
meldowała także załoga tkał· 
ni 7.akardowej Zakładu „A" 
ZPB im. Stalina,' Do końca 
miesiąca wyprodukuje ona do· 
datkowo ponad 134 tysiące 

metrów tkanin. 
- Dzięki realizacji zabawią• 

zań powziętych na cześć II 
Zjazdu partil i 1 Maja - pi· 
sze korespondent Hajdukie· 
wicz. - załoga tkalni ZPZ im. 
Bardowskiego wykonała przed 
terminem zadania półroczne. 
Do tego sukcesu szczególnie 
przyczynili się tkacze: Euge­
niusz Szmydt, Jan Krzemiń· 
ski, Kazimierz Butwicki, Zyg· 
munt Gabrysiak i inni. 

O wypełnieniu zadań pół· 
rocznych donpszą również za• 
logi ZPDz im. Kasprzak.a o· 
raz Zakładów Pomocniczych 
Łódzkiego Zjednoczenia In· 
stalacji Przemysłowych, 

Na koni erencji 
„wj Genewie 

GENEWA, 22. ff, 
We wtorek po południu pod 

przewodnictwem delegata ra­
dzieckiego, ambasadora Nowi· 
kowa, Odbyło się kolejne po· 
siedzenie w ścisłym gronie, po· 
święcone zagadnieniu Indo• 
chin. 

Jak in!ormują w kolach 
dziennikarskich, głównym 
przedmiotem wtorkowych ob· 
rad była sprawa składu i fun· 
kej i komisji nadzorczej 
państw neutralnych oraz sto· 
sunku między komisją państw 
neutralnych a komisją mie­
szaną. 

Indonezja 
ż.ąda likwidacji 

unii z Holandią 
HAGA, 22. 6, 

Dnia 22 bm. indonezyjska 
delegacja rządowa z mini· 
strem spraw zagranicznych 
Sunarżo na czele udała się sa· 
molotem do Hagi, gdzie prze· 
pr~wadzić ma rozmowy w 
sprawie likwidacji unii ho· 
lendersko-indonezyjskiej oraz 
układów konferencji „okrąg· 

łego stolu", jak również w 
sprawie przyłączenia zachod· 
niego Irianu (zachodnia część 

Nowej Gwinei) do Republiki 
Indonezyjskiej. 

w1ec1e, 

Następnie wycieczka udała 
się autokarami na plac cen· 
tralny miasta ·Nowa Huta, 
otoczony pierścieniem nowo­
wznoszonych gmachów. Z pla· 
nami pierwszego polskiego 
miasta socjalistycznego za­
poznał gości generalny projek· 
tant miasta Nowa Huta - inż. 
arch. Tadeusz Ptaszyckl. Z 
rcaJizacją tego planu zapo· 
znano się następnie w czasie 
spaceru przez nowe osiedla, 

1 i;>lace i ulice miasta. Już od· 
dane do użytku os iedla z roz­
i;nachem prowadzona budowa 
dalszych obiektów jak rów· 
nież troska. o zazielenienie 
miasta i komblnatu - wzbu­
dziły wśród gości zagranicz· 
nych żywe zainteresO\vanie. 
Na liczne pytania uczestników 
wyciecz.ki odpowiadali opro­
wadzający ich arch ltekcl kra· 
kow6cy. W godzinach popołud· 
niowych wycieczka udała się 
do Zakopanego, 

- Obłużu, woda zmyła dwa francuskiej z min. Czou En· 1 wy wschod .o~ stol1cy G"."ate· 

-------------------------------------------------------- rios wojska rządowe rozgro· 

Prasa indonezyjska publi· 
kuje rezolucje wielu orgaoiza· 
cji, domagające s ię natych· 
miastowej likwidacji unii ho· 
lendersko·indonezyjskiej oraz 
anulowania specjalnych praw 
kolonizatorów w Indonezji. 

Minister spraw z.agranicz· 
nych Sunarżo w rozmowie z 
przedstawicielami prasy o· 
świadczył, że program rządu 
Republiki Indonezyjskiej prze· 
widuje likwidację unii z Ho· 
landią. 

• ze .•• 
„.obniżen i e kosztów włas­

nych Produkcji w naszym pr.i:e· 
myśle w ciągu j ednego roku 
zaledwie o jedną dziesiątą 
część procenta - to uzyskanie 
aumy 130 milionów złotych? 

h•za sumę uzyskaną z obni­
tenia kosztów własnych pro· 
dukcji w naszym pn.emysle w 
ciągu roku tylko pónora pro­
centa, można by wybudować 
105 tysięcy izb mieszk~L11ych, 
to jest ty le. ile po:sioda ica np. 
cały Stalinogród? 

h.nasze elektrownie zużywa­
ją na wyprodukowarue I kilo­
watogodziny około 200 gra· 
mów węgl<l więcej niż elek­
trownie ZSRR? Gdyby zabgi 
naszych elektrowni zbliżyły 
się do radzieckich wskażników 
:r;użycia węgla - to w ciągu 
roku zaoszczędzilibyśmy około 
I milionów ton w~la, · 

* * 
STALINOGROD, 22. 6. 

Grupa zagranicznych archi· 
tektów i działaczy 5amorządo­
wych, bawiąca dotąd na Wy­
brzeżu, w dniu 22 bm. przy­
była do Stalinogrodu. Goście 

zwiedzili tu m. in. osiedle im. 
Marchlewskiego oraz Plac 
Młodzieży im. Bolesława Bie­
ruta. Następnie odbyli prze­
jażdżkę po śląsku zapoznając 

się z nowym. wznoszonym 
przede wszystkim tu dla po· 
trzeb górników i• hutników 
budownictwem mieszkanio­
wym. Goście zagraniczni z.wle­
dzllł p0nactto VJ'.Ojęw~ pa,rk 
~ultury, 

Ko)?alnia torfu 

w Otrębusach 

(woj. warszawskie) 

Kopalnia toTfu w Otrębusach 
GS tą Brwinowie zaopatrn­
je w torf chłopów, prze­
mysl terenowy oraz okolicz11 e 
cegielnie. Dzięki długofalo­

wym zobowiązaniom robotni­
ków plan roczny wydobycia 
toTfu zostanie wykonany do 
dnia 22 lipca bT. Do końca se­
zonu załoga kopalni wydobę­
dzie 300 ton torfu ponad plan. 

NA ZDJĘCIU: bTyga.da Ta.de• 
us;la Bartosiewicza pr~y pracy. 

SAi !ff (QI. i1110ko.Wlllt, 

miły bandy interwentów przy 
użyciu artylerii i miutaczy 
min. 

Pod Bananerą - miastem 
oddalonym o 40 km od Puer· 
to Barrios, wojska rządowe 
likwidują kilka otoczonych 
grup interwentów. 

Gwatemala domaga się 
wcielenia w życie 

uchwały Rady Bezpieczeństwa 
Delegat Gwatemali w OrganlzacJl Narodów Zjednoczo• 

nych. dr Castillo Arriola wYstosował w dniu 22 czerwca uo­
we pismo do Rady Bezpieczei1stwa. 

W piśmie tym dr Ani.Ola zawiadamia Radę Bezpleczcń· 
' :!;e uchwała Rady z 20 eurwca przewidująca, ze dzia­

wojennym w Gwatemali ma być IJolozooy kres, nfe 
· konana. ~ swiązku s tym Gwatemala zwraca si12 

ezpleczenstwa z prośblł o podjęcle kroków Die-
:weiele~ ~ ż;vci• JeJ Jl~bwałJ:, · 
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· Zjednoczyć_maSy pracujące 
całej ·Europy 

do walki o pokój 
• • •• stopy zyc1owe1 • 

I podniesienie 
Przemówienie L. Saillanta na konferencji europejskich zw. zaw, 

" k ' BERLIN, łl, 8. 
„o bm: n.a onłerencJł europe.tsldoh zwł..-.k6w sa.wocłowyoh 11ekreti.rs pn. 8wlatoweJ 

Federacji Zw. Zaw. ~uis san1ant wnhsił referat: „Rola l zadania ZWil\<Zk6w pwodo­
-Wyc~ w wal.ce o .Pok&JO\'i'e sto~l!nkt między wszystkimi krajami Europy, o lst•e irw•­
rąJe b~zp1?C?Jens~, o pokoJ i podnieeienle stopy bclowej mu pracujących", w któ­
rym· pow1edz1ał m. m.: 

Jedną z głównych przy.::zyn 
panującego w Europie głębo­
kiego zan iepoko jenia jest re­
mil ita ryzacja odwelowYch, na­
zistowsi.ich N iemlec zachod· 
nich. 

Masy pracujące I liczne or­
ganizacje związkowe w ierne 
sprawie solidarności między­
narodowej przec1wstawiają 
i!!ię energicznie agr esywnej 
polityce, będącej zródlem po­
działu Niemiec, polityce, któ· 
:r.a burzy solidarność europej­
ską i stwarza z ograniczonej 
liczby krajów okrojoną Euro­
pę, której ośrodek dy1Spozycyj· 
ny znajduje się w USĄ. 

Polityka zwolenników „zjed­
noczen ia Europy" przejawia 
eię nie tylko w tworzeniu 
„europejskiej ~pólnoty o­
hronnej", lecz także w tworze­
niu takich wspólnot, jak 
„europejska wspólnota węgla ' 

1 $tali" i inne. 

Na płaszczyźnie gospodar­
czej polityka ta ma na celu 
podporządkowanie ekonomiki 
europejskiej finansistom I 
przemysłowcom USA, stworze­
nie podstawy gospodarczej dla 
realizacji agresywnych pla· 
nów. Ta polityka „zjednocze­
nia Europy" jest szkodliwa 
~l.a najżywotniejszych intere-
1ów mas pracujących. 

wszystkich krajów Europy, 
niezależnie od ich ustroju spo· 
łecznego, bez panow.ania ta­
kiego czy innego k'raju. 

Tego rodzaju system unie· 
.możliwiłby każdą agr~ję ze 
strony militaryzmu niemiec­
kiego. Zorganizowane w ten 
spru;ób zbiorowe bezpieczeń· 
stwo opiera się na następu3ą­
cych zasadach: 

a) Pokój Jeat nlepoddelny. 
Aby zbiorowe bezpieczeństwo 
m?gło by.ć zrealizowane, po­
winno s i ę o.no opierać na 
współpracy wszystkich bez 
wYjątku pafrstw europejskich. 
Wymaga ono pokojowego 
współistnienia państw o róż· 
nych ustrojach 1Społecznych. 

b) Nieingerowanie w wew· 
nętrzne sprawy innych kra­
jów. Niedopuszczalna jest 
wszelka ingerencja mająca na 
celu zapobieżenie zmianie 
wewnętrznego w>troju jakie­
gokolwiek pańfltwa lub inspi­
rowanie takiej zmiany. Nato­
m~st układ paryski przewl­
duJący utworzenie „europej· 
skiej v:spólnoty obronnej" u­
mozilw1a zbrojną ingerencję · 
w w~wnętrz.ne sprawy po· 
szczegolnych państw wchodzą­
cych w skład „wspólnoty". 
Uklad ~ryski - to narzędzie 
panowania jednego państwa 

nad innymi państwami. 

nocie obronnej'", pn:eclwko 
remilitaryzacji Niemiec zach„ 
o bezpieczeństwo zbiorowe w 
Eu+opie, o szeroką wymianę 
handlową • między Zachodem 1 
Wschodem, o pokój; 

2 aby uczestnicy konferen-
cji wezwali masy pracu­

jące Europy i całego świata 
do wyrażenia żądań natych­
miastowego przerwania do­
świadczeń z bre>nią atomową 
i wodorową oraz zakazu tej 
broni, która zagraża istnieniu 
ludzkości. Apel ten powinien 
być skierowany również do a­
merykańskich mas pracują -
cych, aby zob.owiązać je do 
całkowitego spełnienia ważnej 
roli, 'przypadającej im w tej 
walce przeciwko stosowaniu 
broni atomowej; 

3 zorganizowanie pny ~ze-
rokim udziale międzyna­

rodowego ruchu związkowego 
kampanii mających na cel1.1 
uświadomienie masom pracują­
cym, jak wielką groźbą dla 
bezpieczeństwa narodów Euro­
py i całego świata jest remili­
taryzacja Niemiec zachodnich 
i polityka podzialu , Eurnpy; 

4 wykorzystanie wszystkich 
me>żliwości w celu zorga­

nizowania jak najszerszej 
współpracy organizacji związ­
kowych o różnych orientacjach 
l w różnych krajach w walce 
o chleb i pokój, i o wolność. 

au>S ROBOTNICZY' 

Odpowiedzialność za agresję 
przeciwko Gwatemali 

!ąda1Ry zakazu produkcji 
·i 1romallzenia zapasów 
broni masowej za1łady 

IZTOltBOLM. li. 8. 

spada na USA 
W lldekholinle epublill:o- no konuantk•ł • potlecheaia 

1111'4.ąnM'Odoweł kGClłereiseJI n• necs 1111l•bienla nr.pl~la 
w ltosulill:aeh mlędzyn•rodow7oh, odbyte10 20 cunvca. 
Przewodnlcsył deputowany do prlamentu, csłone1' kierow­
nictwa Wiotkiej Partii SocJall 1tyomeJ, R. Lombardi. 

'Artykuł dziennika „Prawda" 
Pierwszy zabrał fłos dele­

gat japońakl, pro!Nor u.n!we.r­
sytetu tokijskiego, JosltaroHi­
rano. Broń atomowa - o­
świadczył on - jest 1rotbą 
dla ludzkości z.a.równo w cza­
sie pokoju, jak i w czHle woj­
ny. Stanowi ona groil)ę dla 
8'\lwerennoicl narodowej i :nie-

MOt!lltW A. H. 8. 
W „Prawdzie" s dnia I~ bm. uka.al się r.rłykul „obaenvatera" pt. „Od..,wiedzlaluoU 

sa acree~ pneclwko Gwatemali spada na Stany ZJednOOlone", w którym autor pl· 
aze m. in.": 

zawiałości wszy.stklch naro. 
na~odów wszys·tkich krajów - dów, nat"UllZa ·normy wolności 
małych I wielkich - do wy- żetluii na pel'llym mon:u. 

Bez W'Zględu na wykrę.ty 

dyplomatów amerykańskich i 
wypacza'llie fakitów przez ich 
propagandzistów, cały świat 
widz.i, że zbrojny napad na 
Gwatemalę był inspirowany, 
przyge>towany I pn:epo1"-0wa­
dzony przez amerykańsk i e 
koła rządzące rękami ich na­
jemnych band. Na kilka dni 
przed wtairgnięciem tych 
z.birojnych baJIJ.d do Gwatemali 
prasa, amerykańska ro7.dmu­
chiwała prowokacyjne pogtos­
ki o nekomym „buncie" w 
umai gwatemalskiej. Wkrótce 

(}kazało się, że było to złośli­
wym i rozmyślnym kłam­
stwem. 

Takim samym kłamstwem 
okazały się podawane przez 
agenrje amerykańskie wi.ado­
mości o „powsitaniach", jakie 
rzekom-0 wybuchły w GwatE:­
mali Jednocześnie z wta•rgnię­
ciem agresorów. Rząd Gwate­
mali oticjalnie zaprzeczył te­
mu oszczerstwu rozgłasza •ne­
mu przez Depadament Stanu 
USA. 

brania sobie ustroju według Plrof. Hirano mówił dalej o 
włBllllego upodobania. mllltaryzacjl Japonii i o roz-

Przed opinią puhllczną ca- szerzeniu .1tieci baz amorykań­
łego iwiata - pisze w zakoń- sklch w jego k;raju. Baz tych 
cze_niu „Brawda" - amery- I istnieje obecnie w Japonii 
kan9kie koła rządzące wystę- 850. · 
pują jako agresorzy P!'Zeciw- W z,akońc:i:eniu mówca 
ko narodowi malej Gwatema- stwierdził: 
li. Agresorzy ci nie Wlikną 1. Żądamy, 'aby ,pięć wiei· 
odpowiedzialności za po,pelnio- k ich mocarstw oraz pozostałe 
ną w ~tosurnku do Gwatemali kraje doprowadziły do zaka­
z.brodnię, 2'ill rozmyślne za- zu produl«:ji i giromadzenia 
ostrzenie międzynarodowego zapasów broni masowej za. 
napięcia, za rozpętanie zbroo- !!łady. 
niczei wojny w tym rejonie 2. Wtywamy · wszwtk!e or-
kuli ziemskiej. ganlzacje i PQ8Z(:ze&ólrne o~o-

bistaści zainteresowaine w o• 
bronie pokoju, aby doprowa­
dziły do wyra:i:en!a zgody 
1wych nądów na urzeczy­
wistnienie takiego zakazu. 

3. Domagamy się, aby rząd 
każdego laraju opublikował 
dane dotyczące energii ato­
mowej i aby przyczynił &ię do 
wykon:y&tania energii atomo­
wej do celów pokojowych, adY 
ty1ko ł>roń atomowa wstanie 
zak$zana. 

4. żądamy utworzenia mlę­
di.y.narodowej organi1..acji, któ. 
ra by zbadała sprawę bez.pie­
czeń:atwa lud'l!oici wYllP Ma~­
ahalla oraz rownoczelinie :z:a­
nallwwa!a chornby !!'POwodo­
wane pnn e~perymenty na 
Biki.ni i :araucenie bomby na 
mla·sta Hiroszimę i Nagasaki. 

5. Pragniemy rÓWlllież zwu-ó-· 
clć s,ię do oczonych wszyst­
kich krajów, aby eksperci 1 
lekarze lrOZPl!trzyli ten pro• 
blem i w ten sposób przyczy­
nili się do utrzymania pokoju 
na całym świecie. 

Społeczeństwo 

Podając szereg faktów, au­
t<>r podkreśla, że bazy inter­
wentów znajooją się w Hon­
durasie I Nikaragui, sami zaś 
Interwenci e>trzymują pienią­
dze i broń od Amerykanów i 
- jak oświadczył korespon­
dentowd „New York Times" 
„główny przed&tawiciel dla 
spraw i.nforrnacjl" sił inter­
wencyjnych, niejaki Portillo -
siły te czerpią „nadzieję i op­
tymizm" z polityki amerykań­
skiej. 

--------------------------- Były profesor uniweTsytetu 

Norw„gii 
przeciw układowi 

o „armii europejskie i" 
W dniu 22 czerwca komisja 

spra.w zagrani<:znyoh parla­
mentu norwasokiego jedno· 
myś1nie wyipowiedziała się za 
il'lftyfil'kacją przez PQl!'llament 
tew. protokółu dodałlkowego 
do wkładu o „·armii europej · 
skiej", 

Dziennik „Friheten" d.cmo&i 
że nol'wesikl komitet obtroń '. 
ców pc;koju wystosował do 
przewodniczącego parlamentu 

Narody po,tępiają 
inte1rwencję w Gwatemali 

NOWY JORK, 22. 8. 

Jat donosi dziennik „Daily Worker" s m. Mekl)'ku, przy· 
wódca KonfedęraoJi PTMlY Ameryki f.&cl6skiej - Lomba.r­
do T6ledano wezwał narody wazystldch krajów Ameryki 
Łacińskiej do ud:delenia popr.rola rz'\dowł Gwatemali. 

Santiago (Chile), fe wiele or· 
ganizacj i robotp.1czych ora'l. 
młodzieżowych uchwaliło re­
zolucje wyrażające &olidarność 
z Gwatemalą. 

atenskiego, Angelos Angelopu­
los, wskazał, że głównymi przy­
czynami napięcia mlędzyna·ro­
d-0wego są wyścig zbro.je1i i 
wojenny charąkter ekonomiki 
11meirykańlkiej. 

Po to, aby maleź~ wyjście 
z O'becnego impasu, mówca za­
lecał współ;pracę międey 
Wschodem a Zachoc;lem, w 
szczególności w dziedzinie 
handlu. W~aca ta urnoo­
liwiłaby rozwiązanie innych 
problemów, takich jak :rozwój 
korajów zacofanych i wy.ko­
rzy~ani~ energii atom-0wej do 
celów przemysłowych. 

Robotnicy W 06tatnich latach w Euro· 
ple zach. znacznie wzrosły po­
datki. W okresie od 1951 do 
1953 roku bezpośrednie podat­
ki we Francji wzrosły o 43 
proc., podatki · pośrednie - o 
37 proc., we Włoszech bezpo· 
średnie podatki wuOflły (} 30 
proc., pośrednie - o 38 proc„ 
w Norwegii bezpośrednie po­
datki - o 17 proc„ pośrednie 
- o 41 proc., w Anglii bezpo­
średnie podatki - o 27 proc„ 
pośrednie o 16 proc. 

c) Równo~ć państw. Zbioro­
we bezpieczeństwo powinno 
być zorganizowane w taki spo­
sób, aby żadne z państw nie 
miało możno~ci narzucenia 
swej woli Innym, w dane] 
chwili słabszym państwom 
które podpisały układ o bez~ 
pieczeństwie zbiorowym. Tak 
na przykład niedopuszczalne 
jest rozmieszczenie w taldm 
kraju obcych wojsk I budowa 
obcych baz wojennych, podpo­
rządkowywanie armil naro­
dowych obcym sztabom, 

5 podjęcie wszelkich kro- pi9JI!O, w którym podkireśla 
ków zmierzających do I że ratyfikaaJil tzw. protokó~ 

ro.zszerzenia wymiany delega- de>da11lrowego do uicladu o „a·r· 
CJI związkowych w celu pogtę- mil europejskiej" oznaczać 

bienia wzajemnego zrozumie- bedz.le wspóludzdał Norwegii 
nia między ludźmi pracy róż- we wskrzeszaniu militaTyzmU 
nych krajów i umocnienia mię· niemieckiego, co spowoduje 
dzynarodowej solidarności kla- za09tr:zenie w stosunkach mię-

W świetle bezsprzecznych 
faktów - pisze dalej autor -
jakże niezręczme są próby 
przedstawiciela USA , Lodge'a, 
który w Radzie Bezipieczeń­
stwa usiłuje przedstawić wy'­
padki w Gwatemali jako„. 
„Ji>OW&tanie". Swiatowa opi­
nia publiczna doszła jui do 
w:nlosku, że interwencja w 
Gwatemali .Jest dziełem agre­
sy'\Ą<-nych sił Stanów Zjed.no­
czonych i ma na celu obalenie 
ustanowionego przez naród 
gwatema1siki ustroju. 
A~esja przeciwko Gwate­

mali - stwierdza „Prawda" 
- WyWOłała oburzenie we 
Wszystkich k'rajach świ11ta. Na­
rody widzą w niej nie tylko 
grol:bę dla bezpieczeństwa 
krajów Ameryki Południowej, 
lecz róWlllleż groźbi: dla bez­
i>l eozeństwa międzynarodowe­
go . . We wszystkich krajach 
s-zerzy 1!11 ruch protestu prze• 
ciwko napaści na Gwatemalę. 

Lombardo Toled.ano potępił 
interwencję przeciwko Gwa· 
temali i scharakteryzował ją 
jako dążenie rządu SUI.nów 
Zjednoczonych do obalenia 
rl!kami swych najmitów naj· 
ban-dziej demokratycznego rzą· 
du Ameryki , Łacińskiej. 

Chiny 
Agresywna awantura mono„ 

pali.stów amerykańskich prze­
ciwko miłującemu wolność 
narodowi gwatemalskiemu 
wywołała &niew i obur;i:enie 

czechosłowaccy 

pr•yspleszą 

do•ławy maszyn 
dl• Polski 

Z wojskowego punktu wi­
C!zenia polityka „zjednoc~nia 
Eur opy" znajduje swój wy­
.:raz w wyścigu zbrojeń, co z. 
kolei oznacza wzrost wydat· 
ków na cele wojskowe. 

W Europie zachodnie; nle­
Utitannie wzrasta bezrobocie. 

Kontynuowanie polityki tzw. 
,,'jednoczenia" krajów Euro· 
py zachodniej może grozić 
11:likwidowaniem niektórych 
gałęzi przemysłu. W wyniku 

· konkurencji ze strony przemy· 
l!łU zachodnio - niemieckiP.go, 
lepiej wyposażonego i lepiej 
zorganizowanego i który 
mniej płaci swoim robotni­
kom, ucierpi poważnie wiele 
gałęzi przemysłu francuskiego, 
włoskiego i belgijskiego. Nie 
ulega wątpliwości, że utworze· 
nie „eu ropej;;;kiej wspólnoty 
obronnej" doprowadziłoby do 
obniźenia stopy życiowej mas 
pracujących. 

Istotną gwarancją pokoju w 
Europie jest zorganizowanie 
:ibiorowego bezpieczeństwa 

Hindusi 
prolestuią 
przeciwko polityce 

UStl 

w Indochinach 
DELHI, 2:?. 6. 

W całych Indiach odbywają 
się wiece z udziałem "Przedsta· 
wicieli robotnik ów, chłopów, 
inteligencji i burżuazji naro· 
dowej, na których uchwaiane 
są rezolucje, potępiające poli· 
tykę USA, zmierzającą do u­
niemożliwienia przywrócenia 
pokoju w Indochinach. 

Rezolucja, uchwalona przez 
chłopów miejscowoś'i Urawa­
konda (prowincja Andhra) 
głosi rn. in.: „Obecnie konflikt 
indochiński stanowi poważną 
groźbę dla bezpieczeństwa kra­
jów Ws~hodu. Może on stać 
się zarzewiem nowej wojny. 
Siany Zjednoczone bez uza· 
sadnionego powodu ingerują 
w wojnę indochińską. Dążąc 
do ustanowienia swego pano­
wania w Indochinach, USA 
działają na szkodi: pokoju 
między narodami i swoją po· 
li·tyką stwarzają groźbę dla 
;Łycia milionów ludzi. USA u­
siłują przekształcić Indochiny 
w nową Koreę". 

Tekst powyższe! rezolucji 
przeirnzan y został ambasadzie 
Stanów Zjednoczonych w Del· 
)li. 

ArgenłJn• 

wśród sze1·akich rn.as narodu PRAGA, 22. 8. 
chińskiego. Dziennik chiński Członek delegacji Polskiej 

sy roł>otniczej. dzynarodowYch. 

Jak donosi prasa, wraz 1 ca· 
łym społeczeńsotwem Argenty­
ny proteatują przeciwko na­
paści zbrojnej r\8 Gwatemalę 
studenci argentyńskich wyż­
szych uczelni. Dnia 21 bm. od· 
'oy\ sl.ę wlec prote&tacyjny stu· 
dentów un.iwersytet.u w nue­
nos Aires. Uczestnicy manife­
&tacji dawali wyraz swej soli· 
dał"ności z narodem gwate­
malskim I domagaU .!!'ię nie· 
zwłocznego położenia kresn 
agresji przeciwko Gwatemali. 

„Dagunbao" pisze m. in.: Na- Zjednoczonej Partii- Robotni. 
ród chiń~i z ogromną sympa· czej na X Zjazd Komuni&tyc:v 
ttą śledzi. bohaterską walkę_ nej Partii Czechosłowacji, se­
narodu gwatema.Isklego, bro· / kretarz KC PZPR - Edward 
niąceg~. nie~le.ałości I suwe· I Ochab, podczas swego pobytu 
rennosct swe1 oicz.yuiy. w Pradze przyjął przedstawi­

d) Rokowania. Każde · pań­
stwo podpisujące układ o bez­
pieczeństwie zbiorowym po­
winno, w wypadku spor\! z in­
nym sygnatariuszem układu, 
zobowiązać się do niestosowa­
nia siły w celu rozstrzygnię­
cia sporu na swoją korzyść. 
Zbiorowe bezpieczeństwo wy­
maga, aby rozstrzyganie spo­
rów odbywało się metodą po­
kojową, drogą rokowań. 

Azjatyckie marionetki 
zobowiązały się ,pracować 

na rzecz wywiadu USA 

S:i:eroloie koła społeczeństwa 
w krajach Ameryki Łacińskiej 
z oburreniem piętnują pod ,lę­
ty przez Stany Zjednoczone t 
ich mai!'ionetki zbrojny napad 
na Gwatemalę. 

Z głębokim ~łczuciem 
śledzą narody świata oohater. 
ską walkę nairodu gwatemal­
skiego. Cały śwLat wie, że na­
ród gwatemalski walczy prze­
ciwko interwentom zwerbowa­
nym, UZlbrOjonym i kierowa­
nym przez imperialistów ąme­
ry'kańskich, że hroni on nie 
tylko swojej wolności i nieza­
wlosłości, lecz również prawa 

Jak donoszą z Hawany, po­
licja rozpędziła manifestację, 
która odbywała 1ię pod ha· 
słem obrony Gwatemali. Za·_ 
aresztowano kilka osób. 

Włochy 

A&reaja przeciwko narodo­
wi awatemalllkiemu. dokonana 
przez najmitów imperializmu 
amerykańskiego, wywoł.ała 
gniew i oburzenie wśród pó· 
stflpowego społeczeństwa 
Włoch. Dzienniki postępowe 
zdecydowanie potępiają agre· 
sję i aprobują wystąpien~e de· 
legata radzieckiego Carapki· 
na w Radzie Bezpieczeństwa 
w obronie praw narodu gwa­
temalskiego. 

cieli zalo&i Witkowickich za~ 
kładów Metalowych im. Kle.;. 
menta Gottwalda. 

Przedstawiciele Zakładów 
Im. K. Gottwalda wręczyli 
Edwardowi Ochabowi wyku 
zobowiązań socjalistycznych, 
podjętych przez załogi: dla ucz­
czenia X Zjazdu KPCz. Zgod­
nie z tymi zobowiązaniami za­
łoga skróci termin dostaw ma­
szyn i urządzeń dla Polski, jak 
również termin wykonania 
montażu trzeciej baterii kok­
sowniczej dla huty „Kościusz• 
ko"~ 

PEKIN, 22. 8. dzenle, inicjatorzy tej „anty· 
komunistycznej" imprezy o-

. świadi'zyli, że „konferencja" 
jest „kir>okiem wstępnym", a 
decyzje w ważnych proble· 
mach zostaną podjęte „na na· 
stępnej konferencji". 

Chlla 
KoreSJ)Ondent 

„New York Times" 
dziennika 

donosi 1 

e) Stopniowe l kontrolowa­
ne rozbrojenie. Organizacja 
zbiorowego bezpieczeństwa po­
win na stworzyć atmosferę za­
ufani'& i doprowadzić do znacz­
nej redukcji zbrojeń państw 
korzystających z wzajemnej 
pomocy. Zbiorowe bezpieczeń­
stwo i rozbrojenia są nierozer­
walne. 

Centralna Agencja Telegra­
fi.cz.na Korei donosi, o zakoń· 
czenlu tz.w. „konferenoji an­
tY'lromunistycznej narodów 
azjatyckich", która odbywała 
się w południowo-koreańskim 

porcie wojenpym Czi11he. W 
konferencji tej uczl!stn.iczyło 

okclo 20 trzrN. „delel(atów" c • 
Fili.pin, Taiwanu, Vietnamu 
baodaiowsokiego, Makao, Wysp 
Riu-Kiu i !nnycll. 

Haniebna 
I 

rocznica 
Polityka zbiorowego bezpie­

czeństwa w Europie otworzy „Konferenc1a" wezwała rzą­
perspektywy stopniowego roz- dy krajów azja>ty<iki.ch do 
brojenia, co pozwoli na zaspo- zdławienia walkli. narodów o 
kojenie palących potrzeb spo-
tecznych. ! wolność i niepodległość. Pod 

..,Aby nie dopuścić do nowej / pozorem „wymiany intorma· 
wojny światowej - powiedział 1 CJl antykomumstyc~!.~h" U• 

w zakończeniu Saillant - se- I cz.es.tm.cy. „konferencJ1 zoł>o­
kretariat $FZZ proponuje: w1~zal1 się faiktyc2m1e praoo· 

wac na rzecz w1;w1adu ame­
rykańSokiego, 1 aby uczestnicy tej konfe­

rencji zwrócili się do mas 
pracujących Europy z apelem 
wzywającym do natychmiasto­
wego podjęcia wszelkich kro­
ków w celu zjednoczenia mas 
pracujących w aktywnej walce 
przeciwko „europejskiej wspól-

Już sam skład „konferencji" 
świadczy o jej całkowiltym 

fiasku, Nie brali w niej udzia­
łu ofaijalni przedstawiciele 
i~rajów a:z,jatyckich. Usiłując · 
zamaskować swoje niepowo-

Z
ałożony przed .20 laty obóz kon­
centracyjny w Berezie Kat"tu­
skiej stanO'wił jedną z najbar-

dziej i\arniebnych ka<rt zbrodniczej 
historii irządów sanacji . 
Tysiące komunls-tów, rewolucyj­

nych robotników, chłopów i inteli­
' ger1tów bito i torturowano w tym 
obozie. Wielu z o.ich straciło życie 
w lochach ka,rcerów i n.a pla~ach 
morderczych ćwiczeń. 

Praktyk tych uczyła się sanacja u 
swoich hi•tlerowskich sojusroików. 
Grupa policjantów z geoeralem 
Kordian-Zam:orskim przechodziła w 
tym celu specjalne przeszkolenie w 
Dachau i Oranienburgu. 

Ale Bereza nie świadczyła o sile sa­
nacji. Od pierwszej chwili powstania 
pafu;twa polskiego burżuazja z nie­
słychaną zaciekłQścią walczyła z re­
wolucyjnym ruchem wyzwoleńczym, 
obwieseczając co ~en C28.S trium­
falnie o ositatecmym „wytę.pieniu 
lromunizmµ". I oto po szesnastu 
latach burżuatja straciwszy nadzle­
iE: na zdławienie oporu ludu, chwy­
ta się najokirutniejszego środka ter­
roru - obozów koocentracyjnych. 

• • • 
I 

W maju 1,936 roku w celi a;resz-
tu policyjnego doręczono mi 
pismo, w którym wojew00a 

krakowllki zawiadamiał o decyzji o­
sadzenia mnie w „miejscu odosob­
nienia" w Berezie Kartuskiej. Kiedy 
w dzień później zamkll1ęla się za 
Ill.Ilą brama obozu, wiedziałem już 
czym jes·t to „miejsce odosobnienia". 
Wiedziałem, że jest to miejsce tor­
tur, skrupulatnie €kopiowane z hit­
lerowskich wzorów. Drogę od bra­
my do bloku aresZJta.nckiego prz€oby­
łem w pozycji głębokiego przysiadu 
z rękami do góry. W bl~ku w tej 
samej pozycji musiałem wejść I 
zejść ze schodów. A rozstawiona po 
drodze z~aja policjantów nie szczę­
dzila pałek, gdzie popadło: po ple­
cach, głowie, rękach ... 

W tym czasie obóz miał już za so­
bą dwuletnią historię. Został utwo­
rzony w czerwcu 1934 roku po ta­
jemniczym zabójstwie ministra P ie­
rackiego, które sanacja wykorzysta. 
la dla a•re.sztowa,nia i osadzenia w v· 

bozie s·etek komuniistów, aktywistów „Wracam w!e.czorem do domu. Rena 
robotniczy<:h i chłopskich, z OZJidzią siedziały przy st.ole i cze­
Twórcą Berezy był ówczesny pre- kały na mnie z kolacją. Spod ob-

mier Leo•1 Kozłowski. wiązanej głowy Reny nie wy&tawa! 
żaden loczek; targany złym przeczu-

„„.Wy;różniał się on - jak pisze · ciem bez wahania zerwałem z gło­
publicysta sanacyjny Mackiewict - wy nakrycie ... i osłupiałem„. włosy 
s:pecjalnie głośnym śmiechem, któ- obcięte przy skórze. o, Jak strasz­
rego sekiret posiadał, a k1tóry na uli- nie wygląda.„ Chciałem się rzucić 
cy sbras.zył nerwowe pa'l!ie i konie". na nią i popełitl.ić jakieś szaleństwo, 
Ten „wesołek" zakończył swoją ka- ale soię opanowałem„. Spódziewałem 
rierę w 1943 roku wyjazdem do Ber- się, że wom uderzy I zada cios osta­
lina, gdzie zabiegał u Hitlera o po- teczny. Ale Bóg nie śtpies·zył się ze 
zwolenie na ubworzenie w PO'lsce swym wy.rokiem. Przez chwilę pa­
rządu kolaboracyjnego„. nowalo mi1czenie, k ,tóre przervrnła 
Tenże Maeokiewlcz wspomlnadąc w tona samooskarżeniem; „Tak, sprze­

Londynie sanacyjne CZ81!Y twierdz.I, dałam włosy, aby kupi ć chleba, aby 
że władcy ówczesnej f'loLski znali gtód zaspokoić" (Pam i ętnilt nr 11, 
dwa lekarstwa na ws'Zystkie dole- strona 147). 
gliwości państwowe: publiczną Nie dużo lepsz;e było życie tych 
zbiórkę pieinię7Jną i Berezę. Coś w robotników, którym udało się 

tym jest z 'prawdy. Pompa-tycme znaleźć pracę. Instytut Gospo-
przemówienia Rydzów i Skład'kow- darstwa Społeczmego s-twierdzał, że 
skich nie mogły ukryć faktu, te po- „budżet robotnika polskiego najbar­
tędze mHitarnej hitleryzmu sanacja dziej Jest zbliżony do budżetu ro­
poza maskaradą zbiórek na FON nie botnika hinduskiego w Bombaju (.in 
mogła i nie chciała niczego :realne- minus dla Pol.ski)". (Ankieta lG'S, 
go przeciwstawie. Chłopcy i dziew- s·brona 109). 
cz,ęta z pus2lkami na taśmach, wska- Coraz wyuź.niej odczuwall ludzie 
kujący do wago:nów tramwajowych pracy tę palącą krzywdę, jaką wy­
i kolejowych i żebrzący na broń dla rządza im ustrój kapitalistycmy, po­
żołnierza po1..olkiego, stali -się symho- zbawiając ich pracy, ludz.kich wa­
lem beuiadz!ej'l!ej słabości państwa rUJI1<ków życ;lia, spychając na dno nę­
rządzonego przez kapitalistów i ob- dzy i poniewierki, depcąc j. tratując 
szarników. w.szystikie ich marzenia o lepSzym 

A pods.tawowym instrumentem życiu. Masy pracujące Polski to­
rządzenia była pałka policyjnego czyły upartą walkę ze znienawidzo­
stupajki. Solą w oku sanacji były nymi rządami sanacji. Kierowane 
s.kąpe i ok:rojone prawa i wolności przez Komunistyczną Partię Pol&ki 
demo~atyczne, wYWalczone przez masowe strajki robotnicze i wystą­
masy ludowe w pierwszych latach pienia chJ.opskie, krwawe często 
niepodległości. W mian: jak coraz manifestacje ulicme podważały o­
wy>raź.nlej ujawniała się wewnętTz- stoię władzy burżuazji w Polsce. 
na niemoc ustroju kapitalistycznego W beres-kłej kat.owni chcieli fa­
w Polsce, sanacja nie mogła sobie szyści polscy złamać aktyw robotni­
pozwolić na demokratyczny „zby- czy, pozbewić masy rewolucyjnego 
tek". kierov.mictwa, zdławić ich opór, Sy-sanacja doprowadziła masy ludo- stem obozów kcmcentracyjnych był 

we do niesłychanej nędzy. nie tylko instrumentem polityki we­
Trudno dziś wspominać s.pokoj- wnętrznej sanacji. W niemniejszym 

nie te lata głodu, bezrobocia i upod- stopniu był on dla sanaoji waruin­
lenla. W Polsce sanacyjnej setki k iem bezkarnego uprawiania anty­
tysięcy robotników przez długie la- narodowej polityki sojuszu . z Hitle­
ta nie mogło znaleźć pracy. Oto c.o rem, zaprzedawania niepodlegtości 
o swoim życiu w słynnych „Pamii:t- Polski. 
nikach beZJrobotnych" wydanych w Sanacja nienawidziła komunl!tów. 
1933 roku pisze jeden z. autorów: Kom~n.iści bowiem przejrzeli jej 

zdradę i nieustraszenie prowadzili 
masy do walki z nową Targowicą. 
Głos ich rozlegał się donośnie na­
wet zza krat więzień i obozowych 
drutów kolczastych. Na zaw.sze po­
zostanie mi w pamięci rozmowa, ja­
ką z sanacyjnymi „dygnitar7..arni" 
przeprowadził w Berezie członek 
Komitetu Centralnego Komuni!'ltycz­
nej Pa.rtii Polski, tow. Wlt()ld Kol­
ski. Było to w 1937 mim. Do Bere­
zy przyjechał radca Aniol'k.owskii z 
Mbisterstwa Spraw Wewnętrznych. 
Towarzyszył mu szef warszawskiej 
„defensywy", Pogorzelski. Tow. K-ol­
ski stanął przed nimi i na pytanie, 
czy zgodzi się w zamian za wypusz­
czenie z obozu opu9cić Polskę, od­
powiedział: „Nigdy Poli>ki nie po­
rzucę. Tu żyli moi ojcowie, tu -ja się 
UD'.'odzilem i walczyłem. Wiem, że bę­
de jeszcze Polsce potrzebny. Byłem 
na Sląsku i widziałem manifestacje 
hitlerowskie pod hasłem „Zurueck 
zum Reich". Wiem, że dla m,0jego 
kraju zbliżają się ciężk i e chwile. 
Moje miejsce jest z ludem". Na 
ironiCZJ11e pytanie sanacyjnego dy­
gni tana: „A któż to według 
was br001.ić będzie tej rzeko­
mo zagrożonej n;epodległości?" -
Kolski odpovriedział: „W i;ierwszym 
rzędzie ci, którym wy tu w t€'.i ka­
towni pal'ką i karcerem chcecie nie­
podległość obrzydz.ić, ale którym 
s-pr.awa ta droga jest i drogą pozo­
stanie„.". 

Dla komuni11t.ów sprawa ludu 
polskiego i sprawa Polski by­
)y nierozerwalnie związane. 

Historia 20 lat, które dzielą nas 
od chwili powstania obozu w Bere­
zie Kartuskiej wydała nieubłagany 
wyrok na jego twórców, sanacyj.ną 
zgraję ciemięzców ludu i zdraj<:ów 
niepodległości. Z walki ludu pol­
skiego powstała nowa Polska, która 
sprawę człowieka, jego szczęśliwe­
go życia uczyniła najważniejszą, de­
cydującą sprawą państwa, ws·z}fflt­
kich jego organów, wszystkich oby­
wateli. Za tą Polską muł"em stoją 
masy pracująice, stoi cały naród. Jej 
wrogami są zwolennicy Berezy, y:ra­
barze niepodległości ojczyzny i wol-
ności jej ludu. ' 

· , LEONARD 60RKOWICZ 

, 
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Poruszyli gromadę Gospodarski rachunek' 
P-neao wiosennego dnia 

!948 rok u wiejską ciszę prze­
rwał warkot traktora. Nie tył· 
ko dzle<:i, ale także młodzież 
1 starsi wylegli na drogę, by 
popatrzeć na st,alowego Ol· 
brzyma. Traktor zatrzymał się 
przed zagrodą Władysława 
Pusteln ika. a potem wraz z 
1ospodarzem pojechał ku tą. 
kom. Ciekawi szeptali: „Co to 
będzie?'· Tymczasem ostna 
pługa zagłębiały aii: w ziele­
niejącą darninę. 

Do wle<:zora traktor zaorał 
4 półhektarowe działki łąk u 
Pustelnika I u 3 innych chło­
pów Ludzie nie mogli sit: na• 
dziwić, że to tak się w głowie 
przewróciło Pustelnikowi. Łą· 
kę chce zmarnować! Pustel· 
nik I Jego towarzysze posiali 
nawozy, a później mieszankę 
traw. Wieś czujnie śledziła tę 
pracę. 

Po kilkunastu dniach zielo· 
na murawa przykryła ziemię, 
a l września Pustelnik I trzej 
.i;ąsledzi stanflli do kośby. 

- Zaledwie dwa mieslace, 
jak zasiali i już koszą - dzi· 
wili się chłopi. ~ A jaka to 
trawa. Jaskrów I innych ch\Va• 
1tów choć ze świecą szukaj -
a nie znajdziesz. 
Wiosną następnego roku w 

Krzakach powstal zespół łą· 
karski. Prezesem wybrano Pu· 
1telnik.a. Krzakowskie łąki za. 
częły zmieniać swój wygląd. 

Koniczyna biała i czerwona, 
lucerny i trawy szlachetne 
wyparły jaskry, kaczeńce i 
rumianki. 

Z roku na rok powieksUll 
się obsZ<1r uprawnych łąk. Z 
roku na rok przybywało człon· 
ków do zespołu. Chłopi prze­
konali się, ie wspólnie mogą 
zrobić wiele>, że wspólna pra· 
ca i pomoc państwa ludowe· 
10 przekształciły Ich łąki z 
pólnieużytków w łąki mle­
kiem pJynące. 

W 1932 roku traktory pra· 
cowały już nie na małych 
działkach, ale na dużych ob· 
IZarach. przeorując łąkowe 
miedze. 

KURY, SWINIJ;, KROLllU 
l CIELĘTA 

Nle .skończyła sle Jeszcze 
sprawa łąk, kiedy we wsi zno· 
wu zawrzało. Tym razem 
przyczyną były kury, świnie, 
cielęta 1 króliki. „Ferment" 
zrobiły kobiety. Zaczęto mó· 
wić o raaach, o dochodach, ja· 
kie można z hodowli osiągnąć. 
Chłopki nlebardzo wierzyły 
w te rasy. 

- Dalibyście tPOkóJ, Stę­
:z,lńska - opierała ile Le· 
wandowsk• gd~Je nam 
tam o jakichś konkursach my· 

Paweł Korzec 

śleć . Malo to utrapienia w 1~ 
spodarstwle I bez tego? 

- I szło początkowo trudno 
- mówi Stępińska - ale w 
w fll53 roku zwerbowałam 11 
kobiet. Zawzięłyśmy się. Do· 
stałyśmy nagrodę za hodow· 
lę drobiu I królików, w nastę­
pnym roku poszło jeszcze la· 
twiej. 

Kobiety przekonaly się, że 
z konkursu. obok nagród, 
Jest ogromna korzyść. Piękne, 
rasowe kury niosą dużo jaj. 
Cielęta I świnie, hodowane we· 
dług najnowszych przepisów, 
rosną azy bciej i są zdrowe. 

Konkurs hodowlany uaktyw­
nił Koło Gospodyń, nauczył 
stosować nowe metody w go­
apodarce. Konkurs hodowla· 
ny ruuczył również kobiety 
v; Krzakach praco....,ać zespo­
łowo oraz ulepszać swą go. 
1podarkę. 

wyższych urodzajów, Zaden przystępując do walki o ob· 
członek spółdzielni nie zalega niżkę koeztów, muaimy wie. 
z podatkiem i obowiązkowy· dzieć dokładnie, jak 1tształtuj11 
ml dostawaml Wywiązują si( się poszczególne kh elementy, 
w terminie i ponad plan. zarówno pod względem rodz.a. 
Wiosną br. spółdzielnia za. jów, jak miej6c ich powetawa· 

kontraktowała 7.5 hektara lnu, ni.a. Znajomość tego jest nie. 
ziół, marchwi nasiennej, ple· zbędna. przy analizie kosztów 1 
truszkl. Pola pod kootrakta· wyszukiwaniu środków do ich 
cję wybrano starannie. I tam obniżen ia . Nie db pomyślenia 
pracują wszyscy! Dochód dzie· jest, aby dobry gospodarz nie 
Jony jest Wi włożonych dni wie<;lzial, czy ten lub inny po. 
pracy. · · k · d 

Niem.al wszyscy członkowie niesiony ·oszt da pozą any 
spółdzielni zakupili na skryp· efekt, aby nie zastanowi! elę, 
ty dłużne rasowe cieliczki dlaczego dar.y wydatek jest za 
które będą potem Ich wkła· wysoki. 
dem do zespołowej obory. p 0 . V{ ubiegłym mie&iącu mól 
dobnie jest z owcami. rachunek za prąd elektryczny 

Spółdzielcy z Krzaków nie wynióeł 25 zJ, a w mies~ącu 
odgradzają się od wsi I nie bieżącym wzrósł do 40 zł. Dla· 
zasklepiają się w swoich spra· czego? Zastanawiam się: goto"­
wach. nadal pracują w groma· wało się n.a plytkacil elek• 
dzie. Są Jej przodującą siłą . trycznych śniadania i kolacje 
Wielu chłopów go~podarują· tak jak w ubiegłym mie&iącu. 

W GROMADZIE SIŁA 
cych Indywidualnie korzysta Dodatkowego pra6owan!a nie 
z ich pomocy. Wzrasta zaura było... Widocznie więc zbyt 

1 nie chłopów do spółdzi elni. lekkomyślnie szafowałem prą-
Aż tu pewneito dnia 1ruch· wzrasta autorytet spóldziel· dem. Marnotrawiłem go, bo za 

nęla po wsi wiadomość, i:e czego kolektywu. te dodi.tkowo zapłacone 15 zł 
Pustelnik, Stępińska, Lewan· Rozrasta się zespół uprawy nie uzyskalem prze<:ież żad· 
dowskl i Lotka utworzyli ko- łąk. Do chłopów z Krzaków nego efektu gospodarczego, 
mitet założycielski spółdzielni ?ołączyli się chłopi z Gęsiny Trzeba teraz będzie dopilno­
produkcyjnej. We wsi zapa· 1 Klfczkowe·Kolonil. Wszyscy wać, aby płytka elektryczna 
nowała konsternacja. Zaczęły jednomyślnie wybrali na pre· i nie grzała slę na darmo, wy• 
llę wydziwiania. zesa zespołu Władysława Pu· łączać' żelazko zaraz po pra• 

- Cóż to, źle nam tak, łąki stelnlka. &owaniu. 
mamy, konkurs to też dobra Stępińska nadal pracuje 2 Czy potrafimy przeprowa• 
rzecz, ale żeby spółdzielnia!- kobietami Tylko że teraz ma d21ć podobną g06podarską ana· 
Na to nikt nie pójdzie - już nie 11 c7.lonk iń konkursu. lizę w naezej fabryce? Nle 
przepowiadali chłopi. - Za ale 43. w roku bieżącym gos· zawsze potrafimy. Często nie 
dużo sobie ten Pustelnik po· podynle z Krzaków zakupUy wiemy nawet, Ile wynoel ów 
zwala. 3.000 rasowych kurcząt. Wiele „rachunek za prąd". 
Pojawiły 1ię zaraz plotki o kobiet bierze udział w hodo· N iejeden z majstrów, salo· 

S'półdzielnlach, później jednak wl! cieląt, świń I królików. wych, kierowników działu 
przyszło zastanowienie. 12 czerwca br. odbyło się myśll sobie: „Moją rzeczą 

Ludzie mieli zaufanie do rebranie spółdzielców w Krza· jeet robić plan, a o koazty 
Pustelnika I do Stępińskiej. kach. Długo radzono nad for· niech się martwią k1ięgowl, 
Ale to już nie była sprawa mami usprawnienia pracy w niech je sobie rozliczają, 
tych dwojga. Do komitetu na· spółdzielni. niech płacą rachunki". Miody 
leżał przecież Lewandowski, Zadecydowano, ~e po !ni· maJ11ter Zalewski z Zakl.a­
członek partii oraz prezes gro· wach spółdzielcy przystąpią dów Im. Jurczaka powiedział 
madzkiego kola ZSL - Lot· do zespołowej uprawy na ca· na naradzie aktywu: „Nie był· 
ka. łyi:n areale gruntów, zaorzą bym mistrzem, ale gryziplór· 
Odbyło się kilka burzll· mi~dze i wprowadzą wspólny, klem, gdybym li~ył zużyty 

wych zebrań. Przyj~hali ak· społdz1elczy płodozmian. do produkcji 1urowlec". Po-
tywlści z gminy I powiatu. Lu· • • • gląd taki jest z gruntu nie· 
dzie zaufJllL 13 lutego 13 rol· Mądra I słuszna Jest polity· ałuszny. 
ników podpisało statut spół· ka spółdzielców z Krzaków. . W wielu zakładach wystę­
dzielnL Właśnie na przykładzie tej puje w pionie technicznym 

Sołtys Biernacki I prezes spółdzielni można się przeko- niedocenianie faktu, że kie· 
k~la Z~Ch -;- _Go~ąb prze~· nać, że I typ spółdzielni, jeże· rownlk danego odcinka pro· 
w1~da~1 krot_k1 zy_wot spoi· · li tylko stosuje się w nim dukcji, salowy czy majster -
dzielni. - Nie zaidą daleko wskazania statutowe, przynosi winien być odpowiedzialny za 
te nasz~ sl>?łdz!elce. - ~le ogromne korzyści spółdziel · wyniki ekonomiczne swego 
p_rzepowiednte me sprawdz1ly com, wychowuje zw11rty ko· odcinka pracy, podobnie jak 
się. lektyw ludzki, pn:ygotcwuje dyrektor musi odpowiadać z.a 

OTWARTA DROGA 

Dzli z perspektywy roczne. 
10 lstnienU! apółdzielnl można 
ocenić już jej osią&nięcia. 
Ilość członków zwiększyła się 
'10 18, przybyło sporo ziemi. 
Spółdzielcy pracują przy po· 
mocy .ma•zyn POM-owskich, 
co potwala im na uzyskanie 

ich do pr;i;ejścia do wyższe10 gospodarkę całego zakładu. 
typu gospodarowania. * ' * * . 
Przykład Krzaków wskazu· Majster Janiak z Zakładów 

je, że nlisze typy spółdtlelnl im. Marchlewskiego, inicjator 
produkcyjnych, często niedo· współzawodnictwa pod ha•­
cenione przez aktyw, mają o- łem; „Każdy pracownik dob­
aromną wagę w wychowaniu rym 1"09Poclanein na 1wołm 
gromady, w propagowaniu ) 1tanowlaka robooaym", do· 
nowych torm życia i iospoda kładnie analizował efekty 
rowanla. ~konomlczne pracy ewojego 

J. WOLDAN ~eepolu. Przyjrzyjmy 1!ę, jak 

li) 
kandydat aau k bi.sle>ryczaycb 

kowy l zmusić robotników do pracy na 
dawnych warunkach, przemysłowcy co­
raz częściej oglaszall lokauty. 2 czerw­
ca ogłoszony został lokaut w fabryce 
Heintrla l Kunitzera. Za ich przykla· 
dem poszedł Scbei.bler, właśoioiel naj­
większych w Łod.2li zakładów, ogłasza­

jąc loka.ut w dniu 11 czerwca. Fala lo­
Jta°utów jeszcze baa'dziej zaogniła i tak 
już na.piętą sytuację. Komitet Łódzki 
SDKPiL wydał w tej sprawie ocleiJWę 
ipt. „Burzua.zja. przeoiw rewolucji robot· 
nlczeJ", w której wyjaśniał chara•kter 
I cele toczącej się walki stra.jkowej. 

l6dzkie powstanie czerwcowe 1905 r. 

W oeniu walk rewolucyinvch 
Walka strajkowa rozszerzając się 

:równocześnie niezwykle się zaostrza­
ła, przyjmując nowe, dotychczas nie­
spotykane formy. Mianowicie strajku­
:iącv robotnicy przez długie okresy 
i;trajków nie opuszczali fabryk, usu­
wali z nich znienawidzonych dyrekto­
rów i majstrów i ustanawiali własną 
•dmlnistrację. Akcją strajkowa w po-
1Zczególnych fabrykach kierowały 
przeważnie tzw. delegacie fabryczne, w 
skład których wchodzili najbardziej 
a~tywni robotnicy, cieszący się zaufa­
niem załogi fabrycznej. Delegacje fa­
bryczne stały się ważną, jednolitofron­
tową instytucją rewolucyjną. Pozosta­
wały one pod dominującym wpływem 
SDKPiL. W delegacjach obok członków 
tej par~li zasiadali także robotnicy 
z PPS, Jak również bezpartyjni. Ci, na 
skutek zaostrzającej się walki rewolu· 
cyjn~j i pod wpływem współpracy z ro· 
botnikaml - członkami SDKPiL. szyb· 
ko dochodzili do świadomości proleta· 
riacklej i coraz bardziej zbllżali się pod 
wz&lędem ideolog:cznym do SDKPiL. 

Strajkom towanys-zyly również ma­
sowe manifestacje. 28 maja, w roczni­
Cl!. koronacji cara, robotnicy urządzili 
wielką demonstrację z czerwonymi 
sztand;i.rami. Demonstranci zdzierali i 
n iszezyli wywieszone z okazji święta 
państwowego iluminacje. Tego dnia 
doszło w Łodzi do szeregu starć z po­
licją I wojskiem. 

Przemysłowcy łódzcy przerażeni 
groźn~ dla nich sytuacją, zaczęli alar­
mowac carskie władze o skierowanie 
do Łodzi większych ~i l wojskowych i 
o przedsięwzięcie o~trycb środków 
Pl"zeciw robotnikom. W depeszy z 29 
maja przemysłowcy łódzcy donosili że 
robotnicy opanowali fabryki, n ie ~pu. 
!ZCzając wojska na tereny . fabrycU1e. 
Depesza kończyła się stwierd.,;enlem: 
„Położenie staje się niemożliwie nie­
bezpiecznym". 

W dwa dni później przemysło\\'CY 
łódzcy skierowali nową depe1zę do 
warszawskiego generał;i-gubernatora. 
Depesza brzmiała : „W Łodzi wybuchł 
strajk, Robotnicy nie chcą opuścit fa. 
bryk i grożą, że nie wpuszczą wojska. 
Dyrektorów i majstrów wyrzucają z 
lab:·yk, tak że wszyst,k!e fabryki zo. 
stały bez 01>iekl, co może przynieść 
ogromne straty materialne. Pokornie 
Prosimy przyśpieszyć należyte środki 
dla zabezpl~zen\a naszego życia, na· 
szych domów i majątków". 

Bu1ż.uazja polska, jak widzimy, w 
obawie przed ludem, w obawie o swe 
majątki, coraz bardziej wiązała się z 
caratem, śmiertelnym wrogiem narodu 
polskiego. Szuka.iac w bagnetach car­
skich ostoi dla swego panowania kla­
sowego I ~wobodnego wyq~lrn Polskich 

klas pracujących, burżuaz.ia coraz jaw­
u;ej schodziła na pozycje zdrady na• 
rodowej. 

Alarmujące i błagalne depesze kapl· 
talistów łódzkich nie. pozostawały bez 
odpowiedzi. W końcu maja do Łodzi 
skierowano kilka dodatkowych puł­
ków pieche>ty i kawalerH. Łącmje w 
początku czerwca . w Łodzi skoncen. 
trowanych było 7 pułków wojska. Ca· 
rat wyraźnie ~zykował &ię do rozpra­
wy z łódzkim proletariatem. 

Po wzmocnieniu sil wojskowych wła· 
eze postanowl!y obsadzić wojskiem 
większe fabryki. Doprowadziło to do 
zaci ętych Wll.lk z okupującymi te fa. 
bryki robotnikami. U Scheiblera 2 ro­
ty piechoty i 2 ·sotnie kozaków w cią­
gu dwóch dni bezskutecznie szturmo­
wały wejścia do fabrykL Dopiero 
31 maja udało im się wedrzeć do za­
kładów p.rzez tylne, słabiej bronione 
przejście. Rówp.1eż u Heintz.Ja i Ku· 
nitzera na Wi.drewi.e robotnicy w ciągu 
2 dni bronili dostępu do fabryki. W 
wielu fabrykach wojsko odchodziło nie 
wykonawszy rozkazu, jak np. u Geyera, 
Rosenblata itd. Wśród wojska na sku­
tek działalności orgainlz.acji rewolucyj· 
nej dawały się odczuć na<Stroje buntu 
i niechęci do walki przeciw robotnikom 
polskim. 

W czasie w.alk o fabrykę Grohmana 
zginął jeden z aktywniejszych robotni­
ków tych zakładów, Jan Grabczyi'lskL 
P;>grzeb poległego Grabczyńskiego, 
dzięki J.nic.iatywie SDKPiL, zmienił się 
w ogromną demonstrację polityczną. 
W pogrzebie wzięło udział około 30.000 
ro1-x>tników, którzy nieśli mnóstwo 
czerwonych sztandarów i transparen­
tów z rewolucyjnymi napi59mL 

W czerwcu 1905 roku ruch strajko­
wy trwał z niesłabnącą silą. Tak np. 
tylko w dniu 2 czenvca stanęło w Ło· 
dzi 18 fabryk, w tym kilka większych. 
Równocześn ie 1-uch strajkowy objął 
prawie caly przemysł w innych mia­
~ t„ch c,kręgu łód7kieJ?O. W Zitierm i 
P abianicach strajki były prawie po· 
wszechne. Porzuciło pracę nawet 500 
ręcznych tkaczy w za!>lldłej osadzie Ze­
lów. Staneły fabryki w OŻOrkowle, 
Zduńskiej Woli, Tomaazowie itd. 

W tymże cza•sie zastrajkowali również 
metalowcy łódzcy, wysuwając żądanie 
9-godzlnnego dnia pracy i podwyżki 
płac. Metalowcy byli najbardi;iel zwar­
tym, świadomym i rewolucyjnym od• 
łamem ~d2lkle.1 klasy robotniczej i bY· 
li prawia w całości pod wpływami 
SDKPiL. 

3 czerwca tylko w Łodzi strajkowało 
34.322 robotników (według danych u· 
l'Zędowych). Chcąc ~amać ruch strad· 

Na gruncie brzymiego wzburzenia, 
które ogarnęło masy robotnicze Łodzi 
i okolicy, SDKPiL prowadziła ener­
gici:ną akcję uświadamiającą i propa­
gl!J!ldową. W zebraniach urząd?Janych 

co dzień przez partię w fabrykach u­
czestniczyło tysiące robotników. 

W ogniu walk stra.jkowych ł pod 
wpływem ożywione.i pracy SDKPiL na 
terenie fabryk postępował coraz bar­
dziej proces radykalizacji mas robotni· 
czych pozostających pod wpływem PF)S 
i Bundu. Pod naciskiem swych robot­
niczych mas cz.lonkowskich kierownic­
twa łódzkich cm1;anizacji obu tych pa.r­
tli przystępowały nieraz do akcji 
politycznych organizowanych przez 
SDKPiL, zwłaszcza w okresach silnego 
na-rastan.ia ruchu rewolucyjnego. 

Jedną z takich akcl! polttycznych by­
ła zorganlwwan.a przez SDKPiL w 
dniu 18 czerwca mlędzypartyjna ma­
sówka w znajdującym się kil.ka kilo­
metrów za miastem lesie łagiewnickim. 
Wzięli w niej udzia obok SDKPiL 
także robotnicy z PPS I Bundu. Na 
wiecu przemawia1i przedstawi<:iele 
wszystki.ch trzech pa.rt~i di.lałających na 
terenie robotniczym. Celem tej ma­
sówki było omówienie nowopowstałej 

sytuacji w zwlązk6 z ogł06zonymi przez 
przemysłowc<fw Lokautami i przystąpie­
niem do strajku kilku tysięcy robotni­
ków przemysłu metalurgicz.nego. 

Pod wieczór po ukończeniu zebra­
nia, robotnicy ruszyli do miasta zorga­
nizowanym pochodem. Manifestanci 
wznieśli czerwone sztandary i ze śpie­

wem rewolucyjnym zmierzali w kie· 
runku miasta. Władze powiadomione 
o demonstracji wysłały przeciwko ro­
botnikom kozaków i dragonów. Na ro· 
gu Brzezińskiej i Łagiewnickiej nastą· 

pilo starcie. Robotnicy przyjęli ataku· 
jące wojsko gradem kamieni I poje· 
dynczymi strżałamL Od strzałów zgi• 
nę!o kilku kozaków. Po stronie zaś ro· 
botników było 5 zabitych i kilkudzie· 
sięciu rannych. 

Nowa ta zbrodnia wywołała wielkie 
wzburzenie wśród łódzkieizo proleta· 
riatu. 

wy1lądał 104podar1kl rachu· 
nek majstra Janiaka. 

„W kwietniu suąlem łyle 
I tyle kłlorramów przędu. 
Wykonałem 11 nieJ 91,6 proc. 
tkanin I gdunku, 1,2 prec. 
1łanowłly odpadki (planowano 
li proo.). W tym okre•'e po· 
1toje wynosiły 4,4 proo. (na 
planowane 8,2 proc.). Na 10 
mllłonów wittków zueyłcm 54 
1ońce (planowano 77> 
ora.z 21 · biczy (planowano 
!18), 2ł czółenka (planowano 
51) itd. 

Czy nie można by z tej sa· 
mej ilości kilogramów przędzy 
wykon-all więcej tkanin I 1a­
tunku, 1utywt1.J1łc pny tym 
m~ej artykułów technic:i:nycb, 
1mnłeJ1zaJ111c potłoJe? 

Wa.rto się na.d tym zastano· 
wić i znaleźć sposób na. ob· 
niże.nie kosztów tkania. 

Z eze10 1kladaJ111 1lę koezty 
tkania? Przede wuy1tkim z 
kosztu surowca. Pewna C'lęśc 
tego surowca idzie na odpad· 
kl. To znaczy, te 1 ty~b od· 
padków nie uzyskuJę tadne10 
efektu. czyli - nie produkuję 
.ani jednego metra tkaniny. 
A przecld ta pnędJI& odpad· 
kowa kot1!P.tuje tak eamo Ja.k 
przęd$, którlł :i:ublem do 
wyprodukowania tkaniny. 
Zmniejsza.J111c iloś6 odpadków, 
zmniejszam kDBzty łkania. 

Co się Jeszcze sklada na 
koszty tkanir.? Robociima. Za 
określoną ilość utkanych me· 
trów tka.czka. otrzymuje okreś­
lone wynaarodsenłe. Czy tyt. 
ko Z'"d. utkane metry? N ie tył· 
ko! Tkaczce płaci się również 
r.r. rodziny po1tojowe, To zna­
czy, że l'odzłny postojowe 
kosztują, choć n ;e dają żadne­
go efektu gospodarczego. 
Zmniejszenie ilości godzin po-
1tojowych osnacza więc 
zmniejszenie kosztu tkania. 

Aby wyprodukować tkanin!;. 
muszę zużyć pewną iloś6 ma­
teriałów pomocniczych: biczy. 
gońców, czółenek, zderzaków, 
łapaczy itd. Ka.żdy z tych ar· 
tykulów iechnicznycb muszę 
doliczyć do kosztów tkania. 
Zmniejsmjąc więc ich zu:ly 
cle, zmniejszam koszty tka.· 
nla". 

Te sprawy rozważył majster 
Janiak wspólnie z mężem zau· 
fania - Kondrasikową, z or­
ganizatorem grupy partyjnej 
- Michalakową. Potem za­
gadnieniem zajął się cały ze• 
spół tkaczek. Przeanalizowano 
po gospodareku efekty ekono­
miczne uzyskana w danym 
okresie i ustalono, adzle tkwią 
jeszcze źródła obniżki koaz· 
tów własnych. Postanowiono 
wyprodukować określoną Ilość 
metrów tkanin zużywając 
mniej surowca, mniej 
materiałów pomocniczych 
zmniejszając ilość godzin po. 
stojowych, zwiększając ilość 
produkcji I gatunku. 

Czy taką analizę gospodar­
ską można przeprowadzić w 
każdym ze1pole? Oczyw!Acle, 
można. Dowiodły tego dzle· 
6iątkl zeepolów majsteuklch 
w Zakładach Im. Marchlew· 
sklego, Im. Glatewskiego, Im. 
Emilii Plater, podejmując 
apel majstra Janiaka. 

• • • 
Sporządzać gospodarski ra• 

"chunek, no dobrze, ale nie· 
zbędne jest przeclet posłu&I· 
wanie się konkretnymi liczba· 
mi, a nie zaweze mo:!:emy je 
uzy1kać. Mówił o tym m. In. 
majster Wajngertner z Zakla­
dów Im. Barlickiego. tt Właści­
wie to nie wiem, co się dzieje 
z .surowcem, który otrzymuję 
do produkcji. Nie wiem, Ile 
idzie na odpadki". „U nae 
wydawanie wątku nle jest 
zorganizowane jak należy" -
dodaje organizator grupy par· 
tyjnej Szelągowekl. 

Slusz11ość ma tow. Szelą· 
gowsk!. Nie tylko w Zakła­
dach im. Barlickiego rozlicza­
nie z surowca kuleje. W wie· 
lu zakładach przemysłu weł­
nianego, pończoszniczego, dzle· 
wiarskiego i Innych surowie<: 
„ginie" w toku produkcji, a 
rośnie Ilość odpadków. Który 

I 
zespół nie wyliczył slę z eu· 
rowca, gdzie nagromadzlto się 
najwięce1 odpadków? W wielu 
wypadkach określa się to na 
oko. Dfatego też zorganizowa-
nie sprawnego rozliczenia się 
z surowca, jest sprawą nie­
zwykle ważną i pilną. 

H. ZYZKA 

Prawldlowe usnucie przę­
dz11, to ;eden z ważnycn 
warunków dobrej jakości 
dziaTtln11. Wled.zq o tym 
snowaczki Jadwiga Benys, 
Helena Zie!!ńska I inne 
przodujące robotnice 
ZPDz. im. Glatewskiego. 

NA ZDJĘCIU: BeTtys ł 
Zieltńska. 

Fot. - M. Sz. 

To i owo 
z mojego notatnika 

- Nie podchodźcie bliżej! ... 
Oliwa!„. - zdążyła zawołać 
Władysława Rudslska. Grube 
krople oliwy przelatując tui 
przed moim nosem klapnęły 
cleżko na podłogę. Było to w 
zgrzeblarni ZPW im. Waryń· 
sklego. Ze zdziwieniem za• 
dzieram do góry 11owę, aby 
sprawdzić, skąd się bierze te«i 
deszcz cennego surowca. 

Pada on na głowy i plecy 
robotników, na walce niedo­
prz~>du, skapuje w kilku miej­
s<;ach wprost z drewn,anego 
stropu. Jakim „cudem"? Otóż 
z tej prostej przyczyny. że 
blachy pod maszynami w 
przędzalni (która znajduje się 
nad zgrzeblarnią) aą podziu­
rawlom~. 

Najbardziej z tego powodu 
cierpią pracownicy zespołów 
5 I 14. Władysława Mielcza­
rek, pokazując mokre od oll· 
wy włosy I fartuch oraz za. 
brudzcme śniadanie, opowia­
da, że sytuacja taka Istnieje tu 
od lat. Nie pomaga alarmo­
wan~e referatu BHP I dyrtk• 
ej[ - nikt się tym do tej po­
ry nie zajął. 

R. 
• • • 

Rozwiążmy taką zagadkę 
finansową. Istnieje punkt u­
sługowy, który, jak sama na· 
zwa wskazuje, świadczy usłu­
g! kilku osobom. Nazwijn1y je 
A, B, C, D. Jak sądzicie, kto 
za te usługi płac:i? Jakaż to 
zagadka, oczywikie, osoby A, 
B. C, D, każda za siebie. Wca­
le nie, za wszystko płaci A. 
Dlaczego? Dlatego, że punkt 
usługowy mieści się przypad­
kowo obok siedziby A. Prze­
cież w tym wszystkim brak 
lop;~i? A pewnie. 

Wzorcawnia przemysłu 
ziirze!>neio znajduje się na 
terenie ZPZ im. Niedzielskie· 
go. Z własnego funduszu plac 
musiały te zakłady wypłacić 
w br. ponad 2( tys. złotych 
premii pracownikom wzor­
cowni. Kiedyś taki wydatek 
rozdzielało się między A, B, 
C, D - przepraszam - mię· 
dzy wszystkie zakłady prze­
mysłu zgirzebnego. 
Zakłady im. Niedzielskiego, 

oczywiście. interweniują w tej 
sprawie. Życzę im, by zna­
lazły posłuch\ z. 

Nlek ióre ustugowe spóldz1eln1e 
wykonują >:amów len l a k11entów. 

pracy 

- Czy odczuwacie jakie braki w pracv swej sp6ldzlelnl? 
- Nie, braki odc.tuwa.jq klienci. 

STR. I 

Wyróżnieni 

racjonalizatorzy 
ZPB im. Stalina 
Racjonallzato-rzy ZPB Im. 

Stalina Zakład „C" stale wy· 
konują swoje plany, dając 
tym saffi3'm duży wkład w 
wykon an ie ogólnozakładowych 
planów produkcyjnych. Nie­
którzy z nich mają na swym 
koncie po k ilka wniosków ra­
cj onal i zatorskich. 

Ostatnio odbył się u nas 
konkurs, na którym wyróż­
nionych zost~ło wielu najlep­
szych racjonalizatorów. Kazi­
mierz Sokół, który złożył 6 
wniosków racjonalizatorskich, 
otrzymał pierwszą nagrodEi w 
postaci zegarka na rękę. 

Drugą na.grodę otrzymał 

Czesław Ludzlńskl, który zło­
żył 5 wniosków racjonaliza­
torskich. Otn.ymał on aparat 
fotograficzny. 

Tnecią nagrodę uzyskał 

Ta<leusz Dąbrowski, otrzymU• 
jąc tec~kę skórzaną. Brygada 
inżynieryjno-robocza, na cze. 
le której stoi ob. Dąbrow&ki, 

została również W\YTÓŻ.niona I 
otrzymała nagrodę w wysoko· 
ścl 1.000 zł. 

J. GA.JEWBKI 
korespondent 

Z 'k''' ,. ,, ani 1 , czy 1 
pobłażanie złodziejom 

Władysław Nowak, robotnik 
magazynowy z ZPDz. Im. Du­
ral'za, lubi! często zaglądać „(jo 
kieliszka". Zarobek w fabryce 
nie wystarczał na alkoholowe 
wyskoki. Poszukał zajęcia u­
bocznego. Imał się złodziejstwa. 
Kiedy przyłapano go po raz 
pierwszy na kradzieży, dostał 
tylko upom11ienle ustne. Przy­
rzekł wówczas, że już więcej 
nie dopuści się podobnego czy­
nu. - Człowieka trzeba wy­
chować - orzekła dyrekcja. 
l słusznie. Ale to była teoria, 
bo praktycznie, to nikt nie zwró­
cił nawet uwagi, że Nowak 
upija się nadal. Skąd brał 
na to pieniądze? Nikogo to nie 
zainteresowało. 

W styczniu br. zatrzymano 
Nowaka po raz wtóry przy 
wynoszeniu z fabryki bielizny. 
W magazynie, jak się później 
okazale>, były poważne braki. 
Sprawcę kradzieży oddano w 
ręce MO. 

Na „łatwy kawałek chleba" 
puścił się także Zygmunt 
Krawczyk, strażnik przemysło­
wy w tych samych zakładach. 
Ale, na szczęście, kariera je· 
go, Jako złodzieja, nie trwa­
ła długo, Jut za pierwszym 
razem powinęła mu się noga 
i dostał tny lata więzienia. 

W br. w ZPDz. Im. Duracza 
dokonano kilku kradzieży. U­
jawniono 6 złodziei I przykład· 
nie ukarano. Ale kradzieże 
zdarzają się nadal i nie wykry­
ci jeszcze sprawcy grasują 
do tej pory, 

Kradzieże popełniane są nie 
tylko w ZPDz. im. Duracza, a­
le I w wielu innych fabrykach 
łódzkich. Wskazują na to dość 
poważne cyfry w księgowości 
zakładów w rubryce p. n. „za. 
niki''. Właściwie wpisuje się 
tam obiektywnie powstałe 
straty. Ale pod „zaniki" nie· 
jednokrotnie podciąga się tak· 
że i braki, jeżeli kradzież nie 
została ujawniona. Jest to bo­
wiem najprostszy sposób wyj· 
śc4! z zagmatwanej sytuacji. 
Stwierdza się takle a takle bra­
kL , Nie docieka się przyczyn 
ich powstawania. Schodzi się 
na łatwiznę, przypisując wszy· 
stko obiektywnym „zanikom", 
a to ułatwia „pracę" złodzie· 
jom. 

* • 

czy o głębokim niezrw:umle· 
nlu tych spraw przez wielu 
ludzi, jest jednym z przeja· 
wów zgniłej drobnomieszczań· 
ski ej moralności. Musimy wre· 
szcię zrozumieć, że Nowak i 
jemu podobni, okradając fa bry· 
ke. okradają państwo, okradają 
nas samych. Kosztem kieszeni 
robotnika tuczy się pijak i 
bumelant - garstka ludzi, z 
których przeważnie rekrutują 
się złodzieje. Obca jest im dro· 
aa walki o budowę lepszego 
jutra, o realizację szczyt­
nych zadań budownictwa so­
cjalizmu w naszym kraju. 

Przeciw tym szkodnikom spo­
łecznym musimy stanąć wszys­
cy, likwi(lując w zarodku 
wszelkie zlodz.iejskie machina· 
cje, 

M. STRZELECKI 

„Ruchome piaski" 
na scenie WDK 

Teatr Wojewódzkiego Domu 
"Kultury Zwiąllków Zawodo- '­
wych wystawił ostatnio S'ZJtuil<ę 
Pio•tra Choynowskiego „Ru­
chome piaski". Wykonawcami 
sztuki są członkowie zespołu 
teatraanego WDK - a.rtyści­
ama.torzy. Wśród nich znaj­
dujemy pracowniików umysło­
wych i robotn.iJl:ów. Pracą 
zespołu kieruje reżyser Ze­
non Kaczanowski, absolwenit 
PWST i od kblkU lat ilnStruk­
tor zespołów świetlicowych. 
scenografię opracowała Ewa 
Nachlik, utalentowana absol­
wentka Akadem.ii Sztuk Pięk­
nych w Krakowie. 

„Ruchome plaski" są trulcią 
z kolei smuką opracowaną 

przei: .zespół teatralny WDK. 
Pierwstfl z nici! był „Proces" 
Berwińskiej, który uzy;ik.ał w 
ubiegłym rol>u drugą nagrodę 
CRZZ na eliminacjach cen­
tralnych w Warszawie, a kie­
rownik 1 reżyser zespołu z. 
Kaczanowski otrzymał nagro­
dę reżyserską. Drugą sztuką 
było „Radujmy się życiem" 

Heddy Zinner. Była ona prze­
znaczona dla widowni mło­
dilieżowej. 

„Ruchome piaski" są .sztuką 
obrazującą proces &polecme­
go rozkładu ziemiaństwa w 

- Na placu Tamfanlego ku- drugiej połowie XIX wie:<u. 
pisz towary, których brak jest Wszystko tutaj obraca się_ w 
w sklepach. Jakim sposobem za~z~rowanym kr~gu kapita­
dostaly się tutaj? - zastana- 1 ~· JJJter~y materiaJ.ne_. hl?n?r 
wiają się ludzie. Zagadka nie 1 . godnosc byłyc_h z:eima.n­
trudna do rozwiązania. Ma 0 • s~ich_ rod:znn •. ka.n.era ie~ sy­
na dwie wersje. Pierwsza, że now l cnota ich corek, Sztu~ 
towar w sklepach wykupili ta_ przygotowana przez zespoi 
spekulanci, druga _ że wy· ofiarnych artystów-ama~·ów 
niesiony został z fabryki z wszech miar zasługuie na 

· obeirzenie, tym ba.rd.iJiej że 
W fabrykach są rewidenci, zarówno jej wykonanie, jak i 

stra-'nicy przemysłowi i por- scenografia są na dobrym po­
tierzy. Potężny batalion powo- ziomie. Warto tu zaznaczyć że 
łany do walki ze złodziej- sztukę pl'Zygotowano na festii­
stwem. Cóż z tego, kiedy ' nie wal zespołów artystycz.nych. 
zawsze spełnia on swe zada· 
nia. I wśród tego aparatu znaj­
dują ~ię bumelanci, którzy lek· 
ceważą swe obowiązki, 

• * 
Czy Nowak I Inni mieli 

wspólników? Na pewno tak. 
Jeżeli nie czynnych, to b!et·­
nych. Cichymi wspólnikami 
dokonywanych przez Nowaka 
kradzieży byli ci robotnicy ma· 
gazynu, którzy pracowali wraz 
z nim, widzieli „świństwa", ja­
kie popełniał, ale tego nie 
ujawniali, a tym samym o­
chraniali złodzieja mienia spo­
łecznego. 

Wspólnikiem złodzieja jest 
każdy, kto wiedząc o jego ma· 
chillacjach nie reaguje, nie 
demaskuje szkodnika. Często 
słyszane powiedzenie - „Co 
to mnie obchodzi" - świad· . 

I ' „ 

Obecnie c.1lłonkowie zespołu 
teaitralnego pod kierunkiem 
Z. Kaczanowskiego pracują 
nad ukraińską komedią kla· 
syczną Grigorija Kwitka Os­
nowi.anenko pt. „Ordynans 
Szelmenko". Si.tuka ta wy&ta­
wiona będzie 22 lipca. 

Podkreślić należy nieziwykla 
ofmną pracę aktorów-affićLto­
rów, członków zespołu WOK. 
Opracowaniu s;i;tuk poświęca­
ją dużo czasu. Np. przed pre­
mierą „Ruchomych p iasków" 
pracowali oni po 4 do 5 go­
dzin dziennie w okresie ponad 
6 tygodni. Swiadczy to o zapa­
le i ofiarności człQ!lków zes­
połu, gdyż należy pamiętać, że 
ruemal wszyscy oni pracują 
zawodowo, a cały swój wolny 
czas pośwlęcaj;i, pracy w ze­
spole,. 
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p·o wielkiej 
•• rew11 

lekkoatletycznej 
w Warszawie -
Bogaty · plon 

D o niezbyt łatwych Mdań 
należy podsumowanie 

ostatnich międzynarodowych 
zawodów lekkoatletycznych, w 
ramach których oSypnięto gra· 
dem wyników światowej war­
tości. I nie latwo było obser­
wować od początku do końca 
przebieg wszystklch konkuren· 
cji. Bo w jednym momencie 
Adamczyk atakował wysokość 
4.40 m w skoku o tyczce, a już 
Sidło rozpoczynał roz:bieg do 
rzutu oszczepem. 

Na drugiej rzutni popisywa­
ła 6ię olimpijska mistrzyni 
Zybina. W tym samym czasie 
na bieżni odbywał się cieka­
wy pojedynek. Oczy obserwa· 
torów błądziły więc po calym 
stadionie. 

Wyników, godnych olimpij­
skich finałów, padło wiele. 
I ,tąk Sidło miał rezultat lep­
szy niż mistrz olimpijski w 
Helsinkach. C5ermak (Węgry) i 
Kriwonosow (ZSRR) rzueali 

ZSRR brało udział w finale, 
choć z naszej strony startował 
Prywer, Łomowski i Krzyża· 
nowski. Jedynie Łomowski 
dostał się do finału, osiągając 
wynik o 63 cm gorszy Od pią· 
tego zawodnika radzieckiego. 
Tym jednym porównaniem 
nie wprowadilajmy jednak pe· 
symizmu do szeregów pol· 
skich lekkoatletów, gdyż na 
tlę wielk ich mistrzów wypadli 
oni znakomicie. Plooem star­
tów naszej czołówki, w nie· 
pełnym zresztą składzie (brak 
było Żbikowskiego, Lewan­
dow~kiego, Krzyżkowiaka, 
Chromika, Ciachówny), było 6 
zwycięstw w konkurencji mię· 
dzynarodo\vej i 6 re~ordów 
Polsiki. Najcenniejszym z tych 

.zwycięstw był oczywiście suk­
ces Sidły, który pokonał swe· 
go najgroźniejszego rywala w 
Europie, rekordzistę ZSRR 
Kuzniecowa. Również Adam. 
czyk w skoku o tyczce po-

twierdził, że w tej .chwili jeoSt 
najlepszy w Europie. 

Lista na.szych zawodników, 
którzy 7'8slużyl! na najwyższe 
pochw.iły, nie kończy slę na 
wymienieniu nazwisk zwy­
cięzców i rekordzistów. Uży· 
wane zbyt ·często określenie 
„pobił rekord życiowy" stra­
ciło dziś częściowo swą wy· 
mowę. Tym jednak razem 
można je śmiało podstawić 
pod wyniki Graja, Płonki, 
Ożoga, którzy w biegu na 5 
km ustanowill swe rekordy 
życiowe wielkiej wartości. 

Impreza warszawska po-
twierdziła w pełni, i to je;;t 
najbardziej radosne, że dyspo· 
nujemy już nie tylko paru 
asami, ale że w szeregach 
Iekkootletyki polskiej J;>06ia­
damy utalentowane rezerwy, 
co gwarantuje nam odnoszenie 
dal.szych międzynarodowych 
sukce;;ów na rzutniach, skocz­
niach i biei.nlach. 

w Warszawie dalej młotem 1--------------------------­
niż zdobywca złotego medalu 
na ostatnie; olimpiadzie. Rów· 
nież i Kuzniecow (ZSRR) 
w rzucie oszczepem przekro­
czył granice ostatniego wyni­
ku ollmpijskiego. Zaledwie 
13 cm mniej od własnego re· 
kordu olimpijskiego rzucała 
kulą w Warszawie Zybina. · 
Zresztą zawodniczki radzieckie 
wniosly wiele jeszcze popra­
wek na listę tegorocznych nai· 
le~zych wyników europej­
oSkich. 

w <Sumie - drużyna ra· 
dziecka pokazała nam w War­
szawie prawie pełnię swej 
wartości najlepszego zespołu 
w Europie. 

Lekkoatletki radzieckie wy· 
grały wszystkie konkurencje. 
Nie mniej dzielnie s-pisali się i 
mężczyźni. Tylko w rzucie 
kulą aż pięciu reprezentantów 

Występ 
polskich kolarzy w Tule 
W Tula rozpoczęły się między. 

na-rodowe zawody kolarskie na 
torze. W zawodach tych stĄrtuj<'I 

czołowi torowcy Związku Ra· 
dzleckleąo, Rumunii I Polski. 

Prasa ostrzy pióra, a artyści smaruj~ buty.„ 

Przed „mec.zem stulecia" 
Jacy? ..• W tym wlaśnie sęk. 

Jacy żużlowcy wezmą u­
dzia! w dniu 30 czerwca w 
wielkim kryte1'ium asów o 
puchar Stowarzyszenia. Dzien­
nikarz11 i nagrodę Ogniwa 
podczas meczu Prasa - Artv­
ści? 

Nazwiska Kapaly, Fijalkow­
skiego, Kaznowskiego, Spti­
chaly, Switalka, Szwendrow­
skiego, Staweckiego i Wiś­
niewskiego, bo ci będq sta?'to­
wać w owej imprezie, mówiq 
już same za siebie. 

Takiej stawki na toTze 
GWKS jeszcze dotąd nie byfo. 
A ie przy tym Szwendrowski 
ma kilka zalegl11ch pojedvn­
ków rewanżowvch za. porażki, 
poniesione w tym sezonie, na­
leży oczekiwać ostrej wa!ki, 
w wyniku której może się zro­
dzić nowy rekord toN łódz­
kiego. 

W ramach tych zawodów 
odbędzie się również mecz 

Prasa. - Artyścl. ·Oczywiście, 
już nie na żużlu i nie na moto­
cyklach, lecz na zielonej mu­
rawie. W piłkę nożną. 

Oto nazwiska pilkarzy-arty­
stów, którzy wystąpią przeciw 
prasie (albo to pierwszy zresz· 
tq raz!) pod czujnym okiem 
sędziego Sperlinga. Chociaż, 
wstnymajmv się na. chwilę z 
podawaniem nazwisk, bowiem 
skład jedenastki artystów bę­
dzie usta!ony na kwadrans 
przed rozpoczęciem gry. Arty· 
ści swvch pilkarzy wybiorq 
spośród następujących kandy­
datów: Szwajcera, Łaouński.e· 
go, Cwiklińskiego, Slaskiego, 
Szalawskiego, Szpunara, Ko­
walskiego, Golca, Wichury, 
Skoczylasa., Kladkowskiego i 
Lewka. Kto wie, czy w ostat­
niej chwili nie pośpieszą im z 
pomocą starsi koledzy - Ła­
piński ł Sciwiarski! 
Okaże się to dopiero 30 

czerw~a na boisku GWKS. 

NA ZDJĘCIU: JanU$Z Sid!o 
zw11cięż11! w 1'ZUcie oszczepem 

w11nikiem 79,03 
CAF - fo\. Zdz. Wdowlńskl 

Dalsze zwyciąstwa 
szachistów radziec~ch 

w USA 
W trzeciej rundzie spotka· 

nia szachowego ZSRR - USA 
Petrosjan (ZSRR) wygrał z 
Bisquier, Keres (ZSRR) zwy­
ciężył Kevits'a, który zastą· 
pił Pavey'a. Awerbach (ZSRR) 
przegrał z Byrne, a Tajma· 
now (ZSRR) zremisował z 
Evansem. Partia Smysłow - · 
Reshewsky została odłożona. 

Po trzech rundach, przy je· 
dnej partii odłożonej, prowa­
dzi ZSRR 13:6. 

Program 
rozgrywek 

o mistrzostwo świata 
W . wyniku losowania usta­

lono dalszą kolejność rozgry­
wek o piłkarskie mistrzostwo 
świata. Dziś, w środę, rozegra. 
ne zostaną 2 mecze: 

w Zurychu graj(\ Włochy -
Szw&jcarla, 

w Bazylei: Niemcy zach. -
Turcja. 

Dwa te spotkania stanowią 
dalszą eliminację o zą.l!:walifi-
kowanie do ćwierć'rinałów.

1 Ć:wierćfi.nały rozpoczną się 

w sobotę. 26 bm. W tym 
dniu grają: 

Urugwaj - . Anglia, 
Austria se zwyciezcl\. meczu 

Włochy - Szwajcaria. 
W niedzielę, 27 bm~ gr&JI\: 
Węgry - Brazylia, 
Jul:'osławla. :i:e zwyclęzc~ me-

CtlU Niemcy za.eh. - Turcja. 
W pierwszej konkurencji - w 

wyściąu na 1.000 m zwycltżył 

kol...-z radzia<:kl Warąaszkin. u· 
zyskując na ostatnich 200 m bar. Triumf polskiej szabli 
dzo dobry czas 11 .4. Druąte 1 
m1ej1ce za)l\ł R~bot;aqow, 3) · 

Hmeliew. 4) S:tlluurl<!w - wszy. 
acy: Związek Radziecki. 

Niespodzlank<'I było zajęcie pl11.· 
łeqo miefsca przez reprtaz.entan• 
ta Polski - Zając a, który wy­
przedził Wi>siuczyńskleqo f Pol· 
ska), Taka (Rumunlal. Grundm•· 
"" I Kupczaka (obaj Polska) oraz 
Ionica (Rumunia). Oqółem w b•e· 
ąu tym startowało 15 kolarzy. 

W wy~clg~ Indywidualnym na 
4 km zwyciężył również kolarz 
l"adzoeckl - Borysow 5. t7 .8. wy. 
przedzaJąc "aJqroiniejszeQo swe~ 

ąo konku1·enta Rumuna - Dymo. 
trescu, ktory uzyskał 5.19.9. 
Trzecie m1eJsce za)ął Bahrałow 

(ZSRRI. z Polaków nafler>szy był 

Plodzlszewski, który zaJ-11 czwar­
te M1ef$.ce przed Rumllliem -
Stanescu. 

2 rekordy świata 
padły w Helsinkacl1 

HELSINKI. - Na zawo.clach 
w H elsinkach Austr«lijozyk 
Landy pobił dwa rekordy 
świat.a - na l 500 m i na 
1 milę. 

Polscy gimnastycy 
wyjechali do Rzymu 

Jeszcze nie · przebrzmiały echa pierwszego meldunku z 
Brukseli, gditie w zawodach szermierczych o mistrzo­

stwo świata w konkurencji drużynowej Polska zajęła w 
szabli II mięjsce, a już nadszedł noWy meldunek z 
brukselskiej planszy. Oto w turnieju ,il1dywidualnym re­
prezentant nasz, Pawłowski, uplasował się w szabli na 
czwartej pozycji w świecie. 

Na dystansie 1 500 m Landy 
uzyskał 3.41.8 poprawiając po­
przednl rekord, ustanowiony 
w 1944 roku w Goteborgu, 
przez Szweda Hagga o 1.2 sek. 

Dystans 1 mili (I 609 m) 
Landy przebiegł w 3:58.0. 

Na mlst1·zostwa świata. które 
rozpoczyroaJą się 28 bm. w Hzy­
mle wyjech~a w poTl•erlzlalek 
pierwsza grupa glmoas•yk()w 
polskich: zawodulczkl - Rako­
czy. Swterzy, Hor·zoąek oraz z:a· 
wodulcy - Sobala I Sola1·z. 

Pierwsze miejsce w tym turnieju zdobył szablista wę­
gierski, Karpati (7 zwycięstw), przed swym rodakiem Ko· 
vacsem (5 ~z;wycięstw). Polak odniósł cztery zwycięstwa. 

WIDZEWSKA FABRYKA 

MASZ\'N WLOKIENNlCZYCH 

ł.OOZ. ul. Armil CzerwoneJ 89 

przypomina, te stosownie do ucbwa!y 
Rady Państwa l Rady Ministrów z dnia 
14. Xll. 1950 r. wszellsie zażalenia l od· 
wołania zajatw!.a dyrektor lub jego za· 
stępca w czwa rtki od godz. 15 do 17 . Jeśli 
w czwartek: przypada dzlei'l wolny od 
pracy, dniem przyjęć Jest oaJbliższy dzień 
powszedni tygodni.a. 

1060·K 

Pracownicy poszukiwani 
6 czy§cla.rzy na zgrzeblarki wełniane, łlusar 
rza, montera ! tokarza o wysokich kwalifi· 
kacjach zawodowych zatrudni od zaraz ZPW 
Im. N. Barlickiego, Łódź, ul. Żeromskiego 108. 
Zgłoszeni.a prz:yjmuje Dział Kadr od godz. 8.15 
do 16.15. 1367-K 

Wysoko kwalifikowanego kalkula.lora robót 
budowlanych na stanowisko kier9wnika sek· 
ej! rozliczeń zatrudni natychmiast Zjedno­
czenie Budownictwa Miejskiego w ł.odzt, ul. 
Plotr.kowska 55. Zgłoszenia wr02 z podania· 
'Ili I życiorysami przyjrouje Dział Personalny 
w ~ndz. 1 - ·u;. 1356-K 

Zakłady Pnemyslo Bawełnianego 

li\1. ST ANISLA W A KUNICKIEGO 

Łódź, ni. Zeromskłego 133 

przYt>omlnają, te stosownie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo­
łania załatwia dyrektor lub jego zastępca-
1v poniedzialkl od godz .. IO do 12 I od godz. 
14 do 16. Jeśli w poniedziałek przypada 
dzień wolny od pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni tygodnia. 

1003-K 

f,ODZKIE ZAKŁADY 

REMONTU MASZYN ELEKTIU'CZNYCH 

ŁODZ, ul. Piotrkowska nr 278 

przypominają, ie stosownie do uchwa!y 
R.ady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. X!l. 1950 r. wszelkie zażalenia I od· 
wołania zalatwia dyrektor lub jego za· 
stępca w poniedzlalkl od godz. 13.30 do 
15,30. Jeśli w poniedziałek przypada dzie1~ 
wolny od pracy, dniem przyjęć jest na} 
bliższy dzień powszedni Lygodni.a. 

1059-K 

$ukcesy nie zrodzily się 
same prz.ez się. Przed wy­
jazdem na mistrzostwa 
§wiata do Brukseli polscy 
szermierze niezwykle sta­
rannie przygotowywali się 
do tej imprezy. 

Na zdjęciu: trener Kevey 
przerabia ćwiczenia ze swy­
mi uczniami. Pierwsz;y od 
lewej - Pawlowski. 

Zdecydowana przewaga 
polskich pilotów 
szybowcowych 

Trzecia konlwrencja między. 
narodowycb zawodów szy bowco­
wych w Leszn ie - przele>t doce· 
Iowo-powrotny Leszno - Oso-ów 
- Lł!.'nno (I 82 km). zakończyła 
s·~ sukcesem zespolu polskiego 
tak w konkurencji drużynoweJ. 
Jak I Indywidualnej. 

Drużyna polska w i;:kładzle; 
Makula. P<>piel. KlrakowsRI po­
większyła przewagę nad zajmu· 
lącą drugie miejsce drużyną 
ZSRR do ok. 1.800 pkt. 

Po trzech konlrnrenc~ach pro· 
wad zi Polska 8.2ti3.54 pkt.. 
przed Związkiem Rarl zleci<lm -
6.443.09 pkt. i Czechoslowacją -
6.247.02 pkL IV kla.syr.luicji (O 
dywidualnej prowadzi Makuła 
(Polska) - 2.834.02 pkt.. 2) WI· 
tek (Polska) - 2. 761 .71 pk-t„ 3) 
Popiel (Polska) - 2.761.06 pkt. 
Trzeci członek drużyny polskiej 
- Klraknwskl znajduje się aa 
ńsmym mlefscu. 

Na plażach i · w parkach łódzkich 
"opieka lekarska jesł konieczna 

Przed wyjazdem 
na kolonie 

W ubiegłą niedzielę w par· 
ku 1 Maja w Rudzie na· 
prawdę trudno było 71naleźć 

trochę ·wolnego ntlei•~a. Kil· 
kanaście tysięcy łodzian szu· 
kało tu sohronienia przed 
upałem. Całe rodzi.ny już od 
rana biwakowały w ocienio­
nych miejscach nad wodą. 
WypoczyWający w parkach 

łódzkich łodzianie nie trosz­
czą się jednak zupelrue o po­
rządek. Niefrasobliwie pozo· 
stawiają na trawie, pod drze· 
wami cale stosy papieru. Tłu· 
ką butelki po wypitych na· 
pojach itd. 

Skutek tych dzilkich wybry-

"ków jest taki, że przechodnie 
używający spacerów ,,na bo· 
so" - kaleczą sobie nieraz 
nogi. A, oto przykład: Janusz 
Woźmiak, zamie9'Lkaly przy 
ul. Sasanek 15, tak skaleczył 
Śię szkłem w nogę, że pomocy 
musiało mu udzielić pogotowie 
ratunkowe. Podobnyc.h wy· 
'Pa<lków, :z:właszcza wśród 

dzieci biegających w parku, 
jest bardzo dużo. Co goroza w 
pai:-kach łódzkich-<11awet pod• 
czai1 większych zabaw - nie 
uruchamia się punktów sani· 
tamy eh. 

Brak pomocy 1 opieki le· 
karskiej daje się również we 

W dawnym magazynie 
nowoczesna przychodnia lekarska 
Najmłodsza, bo licząca za. 

ledwie jeden miesiąc, przy­
chodnia lekarska w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 159 w 
krótkim czasie zdążyła już 
zdobyć sobie uznanie szero· 
kich rzesz pa<:jentów. 

Z przeróżnymi dolegliwo· 
ści;i"mi przy·chodzą tutaj Io· 

W qabinec·e okulistycznym 

dzianie. Rekordową iloś{:, bo 
popad 300 pacjentów, przyjęli 
w tym okresie lekarze denty· 
ści. Szczególne zainteresowa· 
nie wywołuje gabinet porad 
okulistycznych - urządzony 
według wszelkich wymogów 
wiedzy. W pokoju o ciemno· 
granatowych ścianach lekarze 
dokonują prawidłowej oceny 
wzroku. 

W poniedziałki 1 w czwartki 
w godzinach popołudniowych 
pełno jest w poczekalni gabi· 
netu laryngologa. Z pełnym 

Kronika 
partyina 

DZIEL.NICA CHOJNY: dzl~. 
23 bm„ o godz. 16, w sali 
KD. odbędzie się szkole· 
nie pt. .. Sojusz robotnlcz<> 
chtopskl". 

Na szkoleniu winni byd 
obecni: przewodntczący I 
wykładowcy zakładowych 
komisji ruchu łączności 
miasta ze wsią oraz człon· 
kowle dzielnicowej komi­
sji ruchu łączności mla.­
sta ze wsią. 

* Dnia 2~ bm .• o god~. 16. 
w sali KD - Chojny. od· 
będzie- się semlna.r•urn dla 
prelegentów z terenu 
Dziel nicy Cho.lny na te­
ma-t: „Obnlzka kosztów 
wlasnych". 
DZIEL.NICA POL.ESIE1 JU· 
tro. 24 bm .. o ;todz. 16. 
w sali szkoleniowej, przy 
Al. Kościuszki 40, odbę· 
dzle się sem inarium na 
temat: .. Obn iżka kosztów 
wrasnych". 

................ 1tw ........... „ ............ „ 

Dzisiejszej nocy dyżurują na· 
stępujące apteki: Przejazd 19. 
Wólcza1\ska 37. Piotrkowska 225. 
Zgierska 146. Nowotki 12. Woj­
ska Polskie.l(o 56, Dąbrowskiego 
24b, Al. Kościuszki 48. 

OSTRE DY2URY SZl"ITAL.I 

Chlrurąla - całą dobę dyżu. 
ruje I Klinika Chirurgiczna, ul. 
Wiguey 19. 

Interna - carą dobę c}yżuruje 
Szp;taJ Im. dr Gluzińskiego, ul. 
Za.kątna 44. 

DVtUR POŁO%NICZO. 
GJNEKOL.OGICZNV 

Od godz. 8 do 20 dyturuje­
Szpltal Im. dr Wqlt ul. t,a. 
glewnlcl<a 34. oc godz. 20 do 6 
dyżuruje ·Szpital Im. C'lrle-Sklo· 
dowskleJ. ul. Curie·Sklodowskiej 
15. 

Poqotowle Ratunkowe - 254-44 
Straż Pożama - 8 
Miejska Komenda MO - 253-60 
Miejski Osr~dek Informacji -
159-15. 

zaufaniem przybywają pa­
cjenci do chirurga, do leka· 
rzy internistów itd. 

Nie chce sil: WiPfOSt wie­
rzyć, że w dawnych pomie­
szczeniach zwykłego magazy· 
nu można było urządzić tak 
wspaniałą, nowoczesną przy­
chodnię lekarską. Chwilowo 
w tym „kombinacie zdrowia" 
brak jest jesreze działu pe­
diatrycznego, laboratorium i 
rentgena, ale i te działy zosta­
ną wkrótce uruchomione. W 
nowej przychodni leczą się nie 
tylko pacjenci • łodzianie, ·ale 
równiei: pacjenci z terenu wo­
jewództwa. 

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Dziś. 23 bm„ o godz. 17.00. od­

będzie się wyklad dla grup eko­
nomii politycznej. 

Jutro. 24 bm .. odbedzle „1, se­
minarium dla sluch.aczy I grupy 
mater•alizmu · d ialektycz11ego. 

„Wycieczki osobiste" 
tylko do 27 bm. 

W związku • za.proszeniem 
lódzkleg? 'featro Satyryków na 
występy gościnne na Wybrz"t„. 
pro~ram pt. ,.Wycieczki osob\· 
ste' będzie grany tylk" do ole· 
dziel!. dnia 27 bm. W dn•u l lli>­
ca zesp<'>ł Teatru Satyryków wy· 
Jetdża do SOpot. grlzle będzie a:<>­
§clł do kollca ltpca.. 

•• W rcteczkl Ol!Ob•ste" 1:Q8'taną 
w t.oct.z.t wznowione dopiero w 
paźrlzierntku br.. ponlewaz po 
ohjeźdzle m 1 ejscowośc1 nadmor· 
skich Teatr Satyry\<ów zos·t.al za. 
proszony przez K<>mitet Obchodu 
Dzieslęclolecla PRI. do Lublina. 

Wai:ne 
dla uczestniczek 

obozów wypoczynkowo­
szkoleniowych 

Z11P 
Za.rząd Wojewódzki ZMP w Ło· 

dzl zawiadamia dyrekcJe szkót 
ogólno.kształcących. pedagoglcz. 
nych I zawodowych oraz zarzą­
dy szkolne ZMP, że uczestniczki 
obozów wypoczynkowo szkolenlo. 
wych ZMP winny zgło.'<lć się 30 
bm. . o go<lz. 12. w Zarządzie 
Wojewódzkim ZMP w Łodzi. ul. 
Jaracza 45. 

Wszystkie uczestnicz \<' winny 
zabrać ze aobą koc I dwa prze. 
ścleradta. 
I 

TEATRY 
NOWY (Włęckow!>klego 15) ...,. 

godz. 19 - „Latarnia". 
POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 

21) - godz. 19 - „Poskro­
mienie złośnicy„. 

IM. ST. JARACZA (St. ,Jaracza 27) 
- godz. 19.15 ..,... ,.Zai:iusty na 
Barutach". 

L.ETNI (Piotrkowska 94) - godz. 
19.00 - „Imieniny pana dy­
rektora". 

SA TYRYKOW (Traugutta 1) -
godz. 19.15 - ,.Wycieczki °"'~ 
biste". 

MUZYCZNY (Plotrkowsk• 243) -
godz. 19.l.5 - .,Wesela wdów· 
ka". 

ARLEKIN (Plot.rkows!Q 152) _. 
nieczynny. · 

PINOKIO (Kopernika 181 - nie· 
czynny. 

PUNKT 'YYSTAWOWY caw.r. 
(Piotrkowska 102) - w godz. 
od 10 do 13 1 od 15 rlo 18 -
wystawa prac Andrzeja Mil· 
wicza.. 

MUZEA 
PRZYRODNICZE {park S1enklewJ.. 

cza) - w godz. od IO do 17. 
SZTUKI (Więckowsk iego 36) - w 

godz. od 9 do 15. 
ARCHEOL.OGICZNE I ETNOGRAF!· 

CZNE (pl. Wolności 14) -
w godz. od 10 do ta 

KINA 
BAł:. TYK fNarutow•cza 20) -

.. Ol{l·ęty sz1u1·mują bastionl„· 
dod ... Przegląd sportowy 8-03" 
- godz. 16. 18. 20. 

GDYNIA (Przejazd 2) - Program 
Wmów dok. I kult. oświat<> 
wych - .. Wśród lodów Oce1t­
nu". PKF 25·54 - ~odz. 18. 
19.30. Prog. dis najmlodszych: 
„Zbuntowane rysunki", .,Przy· 
gody Gucia Pingwina", Klmso­
bo podróżnik" - gorlz. 16. 17. 

znak.i na plażach podłódz· 

kich, gdzie w razie wypadku 
- tonięcia itp. - ratowni· 
ctwem zajmują s·ię przygod­
ni widzowie. Wezwanie pogo­
towia również i;.prawia klo· 
pot, ponieważ - mówimy o 
parku l. Maja - najbliż,szy 

telefon znajduje się w Z1I1acz­
nej odległości. 

Przy stawach ])Odłódooch 

umieszczono wPrawdzie ta· 
blice ostrzegawcze, ale ta­
blice te nie wystarczają. Na· 
leży co prędzej tereny prze­
maczone do kąpi eli ogrodzić 

linami, a w parku l Maja 
nawet zaangaż!J'WaĆ specjal· 
nych ratowników. 

Sprawą opieki lekarskiej 
na plażach i w parkach powi· 
itien zająć się co rycblej Wy· 
dział Zdrowia. 

Przynajmniej w niedziele, 
w miejscach skupiających ty­
siące osób, uruchomić należy 
specjalne punkty sanitarne z 
dyrurującym lekarzem, wzglę-
dnie pielęgniarką. ' 

Już za kilka dni z nasze~ 
miasta wyjeżdża na r ~ 
kolonijny młodziei szkolna. 
Tak jak w latach llbiegłych­
organizaoją i obsług' prze· 
wozt>w dzieci zajmować się 
będz.ie „ Orbis". 

Aby akcja wyjazdów na ko­
lonie przebiegała sprllWnie, · 
ł"ódzki oddział „Orbisu" uru· 
chomił specjalne biuro inior· 
macyjne, które mieści się przy 
ul. Piotrkowskiej 66 (w re!e· 
racie turystyki), tel. 101 ·0l. 

Biuro to załatwiać będzie 
na miejscu wszelkie formal­
ności związane z wyjazdem 
grup kolonijnych, jak wyda· 
nie zaświadczenia dla uzyska· 
nia zniżki na przejazd, wy· 
stawienie biletu ko!P.je>wego, 
udzieleruie informacji itp. 
Także na dworcach łódz· 

kich - Kaliskim, Fabrycz­
nym i na Chojnach powitaną 
w czasie wyja<z.dów d?.iect spe­
cjalne punkty informacyjne, 
których obsługa pomagać bę­
dzie dzieciom przy wsiadaniu 
do pociągów, dbać będzie o to, 
aby wszystkie dzieci ja·k naj· 
wygodniej dojechały do miej­
sca przeznaczenia. 

„Orbis" apeluje do przed. 
stawkieli s:?Jkół i .instytucji, 
aby po bilety zgłaszali &lę 
najpóźniej na 5 dni przed 
wyjazdem grupy. 

Na łódzkich ekranach .. 

T·OSCA 
Akcja. filmu „Tosca" roz­

grywa się w 1'oku 1800 we 
Włoszech. Byl_ to okres naj­
większego nasilenia reakcji. 
Italia, rozdrobnion(I na ma­
leńkie księstwa, jęczala. pod 
jarzmem feudalnego ucisku. 
Równolegle z powiększa.jąc-ym 
1ię uciskiem rozrasta! się ruch 
niepodległościowy. Patriotów 
włoskich nie przerażaly wię­

zienia, torturv ani ~gzekucje. 
Widząc rychłe wyzwolenie w 
zbliżającej się armii Bonapar­
tego, 11.ie szczędzili krwi ani 
sił w waice o upragnioną re­
pubtikę. Napoleon głosił ob­
łudnie, że celem ma?'szu na 
Italię jest wyzwolenie jej spod 
okupacji austriackiej i rządów 
feudalnych. N a sztandarach 
wojsk Napoleona widnialv ha­
sła rewolucji jrarr.cuskiej. Nic 
dziwnego, :i:e w Napoleonie 
widzieli patrioci włoscy na­
dzieję wolności i. przyszłej re­
publik\. 

Na tle tych wypadków hi· 
storvcznych rozgrywa się ak­
cja sztuki scenicznej Wikto­
t'yna Sardou. Jej bohaterami 
sq dwaj republikanie: Ange­
lotti ł Cavaradoss.i oraz śpie­
waczka Tosca.. Sztuka. nie po­
kąza.la spolecznego tła walk 
na1'odowo-wyzwolenczych. Nie 
uczynił tego również film re­
żysera Carlo Kocha.. O§ ;ego 
akcji stanowi melodramatycz­
nv romans śpiewaczloi z repu­
blikaninem - księciem Ca.­
varadossi. Jednak film o nieco 
szerze; rozbudowanej akcji u­
kazał na tle osobistego drama.· 
tu prawdziwy obraz stosun-
ków feudalnych. świetnie 
przedstawiona jest drabina 
dworskiej zaleŻ<ltości, prowa­
dząca od królowej poprzez na­
czetńika policji barona. Sca1'­
pię aż do najniższych dwora­
ków. Prawdżiwie ukazano sza­
lejący w królestwie terror, 
prawdziwie, choć nieco kary­
katuralnie ukazano rozklad 
feudalnego dworu. 

MŁODA GWARDIA (Zle(or.a 2) -
„As wywiadu„. dod. „z kraJu 
aocjallzmu'" - godz. 16. 18. 
20. 

MUZA (Pabianicka 173) - .• Naj­
piękniejsza··. dod. „Przegląd 
sportowy 4-53"' - godz. 18, 
20. 

PIONIER (Francłszkańs><a 31) -
„Nadziel za dwa grosze". dod. 
.. świat w soczewce" - godz. 
17. 19. 

POL.ONIA (Plotrl<OW,ska 67) -
.. Tosca" - iiodz. 16. lB. 20. . 

PRZEDWIOSNJE (:lieromsk1ego 76) 
- „PaJoma". dod. „w kra.fu 
.s<lcłaltzmu 1·54" godz. 
15.30. 17.45, 20. 
MAJA (Kilińskiego 1781 - .,t.u. 
bow Jarowaja„ l seria, ąod. 
„B~llśmy w Bukare•zcle" -
godz. 17. 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Pio· 
śnla.rz słonecznych stepów" -
gOdz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84l - „śnież­
ka", dod. ..Dzieci. g1·zyjaclele 

' ptaków" - godz. 18. 20. 
SOJUSZ (Nowe Złotno ) - „Btę· 

kltne miecze". dod. ..Mazur ki 
Chopina" - godz. 18.30. 
SWIT (Bałuck i Ry-nel<) - .. Czuk l 

Hek". program sldaciany 
godz. 18. 20. 

TATRY (Sleal<lewlcza 40) 
„Dziennik marynarza'', rlod. 
„Ili Spartakiada WP" - godz. 
16 18. 20. 

WOL.NOSC (Przybysz~ws-klegb 16) 
- .. Tosca" - godz. 16. 18.15. 
20.30. 

Wt.OKNIARZ (Próchnika 16) -
.. Córka putku" - godi... 15.30. 
17.45. 20. 

ZACH!;:TA (Zgierska 26) - ,.Trud-
na mllość". dod. .Przegląd 
kra.foznawezy" gO<lz. 18. 
20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) -
.. Kobiety nowej Pols k'" . .. Wró 
bel samochwała". ,.Jeziora ma­
zurskie". PKF 25-54 - godz. 
16. 17. 16. 19. 20, 21, 22. 

ZOO (Ogród ZOologlcznyJ - Pro­
gram składany Cllmów o zwie· 
rzętach , 

· Realizm atmosfe'il feudal­
nego królestwa. film .zawdzię­
cza doskonalej grze Michel Si­
'ltona w roli barona. Scarpii. 
Toscę g?'a znakomita 3pie­
waczka. operowa, lmperio A.r· 
gentina. Obsadzenie tej roli 
wydaje się nieporozumieniem. 
Aktorsko Im.perio Argentina 
nie przedstawia wysokiej kla­
sy - a całego bogactwa śpie· 
wu nie pozwolono je; w pe!nł 
okazać. Zaciążyła też niejed· 
nolitość koncepcji stvlu w ca• 
lym filmie. 

War?ość filmu podnoszą par• 
tie muzyczne z opery Giaco­
mo Pucciniego pod tym sa­
vi.vm tytułem oraz świetne, 
nastrojowe zdjęcia. Ogólnie 
mniej nas wzrusza melodra­
matyczny wqtek mitości if>ie­
waczki, a raczej interesujemy 
się akcją filmu jako doku­
m~ri~Frti ponurej epoki. 

B. PORĘBA 

Odczyt 
OzlA, 23 bm., o god1. 19.30, w 

Mii Domu io1n1erza, Przejud 
34. rektor A. M. prot. dr Alek­
sander Goldsch m iad wyg los I dru­
gi z kolei odczyt na temat „soo 
I Jego znaczenie dla zdrowia". 

SROOA, 23 CZERWCA f954 Ił. 

FAL.A 230. I m 
WIADOMOSCI: 5 05. 6.00, 7.00, 

7.50, 12.04, 14.00, 18.15, 21.30, 
23.55. 

6.15 Kon cert sol!Mów. 6.30 K 
tendarz radiowy. 6.40 Dla wy• 
chowawczy1\ przedszkoli - po­
gadanka: 6.43 Z p•osenką do 
pracy . 7.15 Muzyka i!>Opularna. 
7.43 Program dnia. 7.48 Stan po. 
gody. 7.55 Chwila muzyki. a.oo 
Muzyka operowa. 12.l 'l Muzyka 
ludowa różnych narodów. 13. 10 
Przegląd prasy st<'leczri<"J. la.15 
.. W obliczu prawa" - odc. I 
opow. 13.35 Koncert solistów. 
14.10 Dla kJM III 1 IV aud ycja 
słowno-muz) ewa. 14.30 Muzyk.I 
baletowa. 15.00 Wszechnica ra­
diowa. 15. 20 Muzyka rozrywko 
wa. 15.50 Audycja aktualna 
W.OO Koncer·t popoludtiiowy. 
17.00 .. z życia Związku Radzi& 
ckiego". 17.30 Koncert Muzyc• 
Aego Pu nktu Usługowego rt 
.,Odpowiadamy piosenką". 17.45 
..Z mikrofonem po-,ez miasto I 
wieś'~ 18.00 Mówią radiowęzły 
terenowe. 18.20 A"dyoJa o&wl•• 
towa. 19.00 Muzyl<a I aktual~ 
ścl. 19.25 Audycja Pteracl;i 
19.45 .. OpowteścJ Horrmana" -
J . orrenb.acha. 21.45 w1.,-1omo1tt 
sportowe. 21.50 Opera. d. c. :o3J5 
Muzyka taneczna. 

FAL.A 1.322 m 
WIAOOMOSCJ: 5.05, 6.00. T.łł, 

7.50. 12.04, 16.00, 20.00, ~-
6.15 Koncert solistów. a.;j) Ka· 

lendar·z radiowy. 6.40 Dl& VIY· 
chowawczytl przerlszkoli - ~ 
gadanka pt. .. Nasza ost'lln1ł na­
rada wytwórcza". 6.45 z ,_,.en• 
ką do pracy. 7.15 Muzy~ po.f~8• larna. 7.40 Program dno.t. M 
S'.an pogody. 8.00 UtwM' O· 
ntuszki. 9.00 Dla kla s V. VI. Vll 
.. śmiaty" - s luchowis"' wg ~ 
wiescl Alei<slna pt. ..rnydzlescl 
jeden dni". 9.30 Koo.-ert soli. 
~tów. 10.00 Muzyka rozrywkowa. 
l0 .25 Poranny koncert kamera!· 
ay. 10.55 Skrzynka ogólna. l l.03 
Dla klas I 1 li - aud,.:1a slow no­
muzyczna pL .. Mu:i·ka opow·• 
wam o les ie" z cyklu .. Dz;ec• siu· 
chają muzyki". J 1.:30 Muzyka I 
aktualnoścL 12.10 Muzyka lud<> 
wa różnych na1·odów. 12.45 Ai>­
dycJa dla wsi. 15.30 Dla ml~:­
ży szkól podst.awoW)'Ch .. 81 ... -· 
na sztafeta". 16.05 Pieśni Lf.!SlA. 
16.20 Koncert rozry\Vkowy. J!.°? 
Wszechnica Radiowa. 17.15 f'<I • 
skie melodie I udowe ró:<nyea;;r 
glonów. 17 .30 Gra seks1fl • 
18.00 iJkrali1skle ples n• 1~5e0 l8.20 Zagadka lite r·ack& · -
Koncert życzeń - auoi)-c.i' stow-
110-muzvczna. 19 . .50 Au~yQllk dla 
wsi. 2Ó.30 M uzyl<c1 1'0.!IY" ·owa. 
20.40 z cyklu .. Slowolf.Uk mu­
zyczny". 21.10 Kanea~ chopi­
nowski. 21.40 .. Marysll" - opo. 
wladanie. 22.00 Wiadomość! 
sportowe. 22.10 MlllY:.. ta.necz. 
na -


